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M r u k t i w  30 sierpnia.
Uroczystości, zapowiadane we Włoszech z po 

wodu 25 ej rocznicy zajęcia Rzymu przez wojska 
włoskie 20 września 1870 r,, napotykają na wiel­
kie przeszkody. Każdy bezstronny przyznać dziś 
musi, że po upływie 25 lat, ów czyn przemocy 
nietylko w pojęciu świata nie uzyskał sankcyi 
przedawnienia, lecz przeciwnie dziś ta kwestya 
sporna obudzą jeszcze większe i powszechniejsze 
zajęcie niż wówczas, gdy okupację Rzymu zagłu­
szył zgiełk olbrzymiej walki na pobojowiskach 
francuskich.

Od owej chwili organizaeya żywiołów katoli 
ekieh we wszystkich krajach Europy, uczyniła 
zdumiewające postępy. Wszędzie niemal corocznie 
kongresy katolickie uroczyście wygłaszają protest 
przeciwko okupacyi z 20 września 1870 r. i za­
razem przeciwko teory i, jakoby ten fakt raz na 
zawsze rozwiązał na korzyść królestwa włoskiego 
kwestyę rzymską. W szczególnie uroczysty spo 
sób, właśnie ze względu na przygotowany obchód 
jubileuszowy, wygłosił świeżo ów protest 42-gi 
powszechny zjazd katolicki w Monachium, a z ko­
lei protest taki powtórzy pierwszy walny zjazd 
katolików włoskich w Turynie, zwołany na d. 9 
września.

Tymczssem uchwały różnych rad miejskich 
świadczą, że urzędowe zaproszenia burmistrza 
królewskiego Rzymu, księcia Rusp-dego, nie wy­
wołały wcale powszechnego zapału. Najsilniejsze 
wrażenie oczywiście sprawiła odmowa rady miej­
skiej Neapolu. Ta dawna stolica królestwa sycy­
lijskiego jest obecnie najiudniejszem miastem 
Włoch, liczy bowiem przeszło 500,000 mieszkań­
ców, a więc znacznie więcej, niż Rzym. Otóż rada 
miejska Neapolu dnia 24 b. m., po ożywionej dys 
kusyi, odrzuciła wniosek, aby wysiać delegatów 
do Rzymu na obchód 20 września.

Stronnictwo katolickie, które w tegorocznych 
wyborach do rad komunalnych niemal we wszyst­
kich większych miastach włoskich odniosło naj­
świetniejsze zwycięstwa, nie rozporządza wpraw­
dzie jeszcze większością głosów w Radzie miej­
skiej Neapoln, ale w tym szczególnym wypadku 
z opozyeyą gorliwych katolików przeciwko obcho­
dowi jubileuszu wrześniowego połączył się dawny 
federal styczny wstręt miast włoskich przeciwko 
wszelkiej supremacyi jednego z nich. Dobitnie 
wstręt ten zaznaczył w dyskusyi nad wymienio­
nym wnioskiem burmistrz książę Guardialombarda, 
zauważając, że Neapol jedności włoskiej przyniósł 
już tak wielkie ofiary, iż nie potrzebuje teraz do­
kumentować swego patryotyzmu wysyłaniem „taro 
gdzieś" delegatów swych na uroczystości. To „tam 
gdzieś" oczywiście w kołach skrajnie unitarnych 
wywołało ogromne oburzenie, ale powinno je prze­
dewszystkiem przekonać o tej niewątpliwej pra 
wdzie, że Rzym królewski ani nawet w samych 
Włoszech nie używa tej powagi, którą Rzymowi 
papieskiemu od wieków, i teraz jeszcze przyznaje 
chętnie świat cały.

Dzienniki zapowiadają rozwiązanie Rady nea- 
politańskiej i przełamanie jej „uporu11 za pomocą 
ponownych wyborów. Skuteczność tego środka u- 
lega jednak wątpliwości. Właśnie w ostatnich dniach 
ponowny wybór uwięzionych socyalistów di Felice- 
Giuffrida w Rzymie, Bosca w Palermo i bliski 
wybór Borbata w Medyolanie, odsłoniły silny ruch 
opozycyjny w większych miastach. W takiej chwili 
może p. Crispi będzie się wahał dopuścić do wal­
nej próby wyborczej w Neapolu.

Tymczasem unitarzyści uchwałę Rady usiłują 
sparaliżować, że się tak wyrazimy: pozaparlamen- 
tarnemi demonstracyami. Różne stowarzyszenia 
neapolitańskie oświadczyły się przeciwko tej u- 
chwale i za wysłaniem delegatów do Rzymu. Uru­
chomiono studentów, a rektor wszechnicy neapo- 
litańskiej oświadczył, że bądź co bądź weźmie u- 
dział w uroczystościach rzymskich.

Takie odwołanie się od legalnej repreąentacyi 
miejskiej do ogółu nie bardzo licuje z programem 
stłumienia radykalizmu i utwierdzenia ładu pu­
blicznego, a nawet pośrednio może narazić rząd 
włoski na większe kłopoty, niż abstyneneya Nea­
polu na uroczystościach rzymskich. B > niewątpli­
wie z obchodu 20 września, choć nibyto urzędo­

wego, najbardziej skorzystają wszystkie te czyn 
niki przewrotu, które nienawiść do Kościoła łączą 
z wrodzonym wstrętem do wszelkiej władzy i po 
wagi.

Zachodzi nawet pytanie, czy rząd zdoła zapo­
wiedziane uroczystości utrzymać w pewnych kar­
bach przynajmniej zewnętrznej przyzwoitości? I 
tak np. w łonie kom itetu, który zamierza urzą 
dzić przechadzkę ludową po Rzymie, powstał pro­
jekt elektrycznego oświetlenia na wielką skalę 
nietylko królewskiej Romy, ale także Watykanu, 
a mianowicie kopuły św. Piotra! Byłoby to wy­
raźną i oburzającą prowokacyą świata katolickiego 
Czy przynajmniej rząd włoski zdoła zapobiedz 
równie dziwacznym pomysłom? W każdym razie 
tak opór legalnych korporacyj, jakoteż widoczna 
przesada radykalnych zwolenników obchodu jubi­
leuszowego, stanowią nader charakterystyczny sym- 
ptomat stosunków włoskich w 25-tą roczuicę oku 
pacyi Rzymu.

Przegląd polityczny.
Jeden z konserwatywnych członków Izby posel­

skiej nadesłał do Linzer Volksblattu list o poło­
żeniu polityeznem, dotykający także sprawy ztnia 
ny gabinetu, jaka niebawem ma nastąpić. „Partya 
konserwatywna — są słowa listu — jest potężną 
organizaeyą parlamentarną, obejmującą ludy Austryi 
i hr. Badeni dobrze ją zna; partya zatem nie ma 
powodu skwapliwie ubiegać się o łaskę przyszłe 
go rządu. Jeżeli przyszły rząd życzy sobie popar­
cia konserwatystów, a nie mamy powodu w ts 
wątpić, będzie jego rzeczą postarać się o nie. Pod 
tym względem będzie dla nas decydującą w pierw­
szym rzędzie działalność przyszłego ministerstwa 
Partya konserwatywna uczyni zatem najlepiej, je­
żeli, jak  dotychczas, zajmie stanowisko wyczeku 
jące i zastosuje stanowisko swoje do działalności 
nowego gabinetu." List przestrzega w dalszym 
ciągu, aby wynurzające się kombinacye i wymie­
nianie nazwisk prawdopodobnych członków nowe 
go gabinetu uważać jedynie za czcze pogłoski, 
ponieważ tylko monarsze przysługuje prawo mia 
nowania doradców korony, a wszystkie ogłaszane 
uwagi o przyszłości wydają się przesadnemi w je 
dcostronnem pojęciu rzeczy. List kończy się nastę 
pującym ustępem : „Nasze wywody osiągną może 
wśród członków partyi konserwatywnej cel, do 
którego dążą: aby mianowicie tego rodzaju wia 
domośeiom wiary nie daw ać, a podobnych, nie 
stwierdzonych i niewiarygodnych informacyj, o 
charakterze często wyłącznie sensacyjnym, nie 
brać za podstawę sądu o przyszłe® ukształtowa 
niu się rzeczy i o stanowisku partyi konserwaty­
wnej. Dalecy od optymizmu, przestrzegać jednak 
musimy przed przesadnym pessymizmem, który 
położenie nietylko przedstawia gorzej, niż jest 
w istocie, ale je nawet rzeczywiście pogarsza. 
Hr. Badeni jest konserwatywnym Polakiem, któ 
remu przyznają wielką energie; partya konserwa 
tywna Izby poselskiej jest jednolita i silna. Oba 
te fakta są pewne i nie mogą pozostać bez zna 
czenia na przyszłość, której rozwoju chcemy ocze­
kiwać ze spokojem, ażeby do niej zastosować na­
szą dalszą taktykę."

Francya. Paryski korespondent Daily Chronicie 
zakomunikował francuskim dziennikom wiadomość, 
że bliski przyjazd londyńskiego lorda majora do Pa 
ryża ma pewne tło polityczne. Lord major sir Ire 
nals ma zamiar, jakkolwiek nie jest zaopatrzony 
w wyraźne zlecenie angielskiego rządu, wybadać 
prezydenta Faurća, czyby nie chciał odwiedzić 
Londynu. Lord major chciałby mianowicie wie­
dzieć, czy dla Faurća i dla francuskiego rządu 
spotkanie prezydenta rzeezypospolitej z królową 
angielską byłoby pożądane.

W znacznej części departamentów posiedzenia 
rad jeaeralnych już zostały ukończone. Przebieg 
obrad był wogóle spokojny. Nawet te rady je- 
ueralne, w których socyaliści stanowią silne mniej­
szości, doprowadziły do końca sesye bez zajść bu­
rzliwych. Jedynie w departamencie Rodanu socy­
aliści przeparli wniosek, aby radcy jeneralni po­
dobnie jak  deputowani i senatorowie pobierali

dyety. Rząd naturalnie unieważni tę uchwałę. Ży­
czenia wyrażone przed rady jeneralne, są natury 
podwójnej. Jeden rodzaj życzeń odnosi się do ulg 
albo zniesienia pewnych podatków, zwłaszcza zaś 
podatku od napojów; drugi rodzaj do budowy 
dróg, kanałów i kolei. Oryginalną rezolucyę uchwa­
liła rada dep. Vaucluse. Rezolucya żąda miano 
wicie od państwa, aby poczyniło zarządzenia prze­
ciwko używaniu spirytualiów i aby dla ludu zorga 
nizowane były rozrywki, któreby mu mogły za­
stąpić życie w gospodach.

Znany przywódca socyalistyczny deputowany 
Basly, wypowiedział w Lens w Pas de Calais mowę, 
która może być uważana aa wyrzeczenie się re­
wolucyjnego socyalizmu. Mówca oświadczył, że nie 
jest rewolucyonistą ani zwolennikiem kollekty- 
wistyczyeh doktryn; nie jest wrogiem własności 
prywatnej i chlubi się z tego, że jest dobrym pa- 
Iryotą. „Żądam tylko — mówił Basly — upań­
stwowienia kolei, kopalń i banku francuskiego; 
zapewni to państwu nowe źródła dochodów i przy 
czyni się do umocnienia rzeezypospolitej". Basly 
mówił w końcu życzliwie o gabinecie Ribota. Zgro 
madzenie, w którem wzięło udział wielu górników, 
przyjęło życzliwie zwrot w opiniach deputowanego 
socyalisty.

Z Oranu nadeszła wiadomość, że trzej francuscy 
oficerowie tamtejszej załogi na czele małego od 
działu zajęli oazę Guara. Dzienniki witają tę wia 
domość z wielką radością, widząc w tern znaczny 
krok naprzód na prowadzącej przez Saharę dro­
dze z Algieru do Nigru i Timbuktu. Terytoryum 
Guara składa się z kilku oaz i obejmuje 2.800 
km. kw., oraz liczy 200.000 ludności. Zajęcie 
Guary odbyło się bez rozlewu krwi.

Bułgarya. Dragan Cankow wystosował list o 
twarty do Karawełowa i Radosławowa oraz do 
t. z. partyi ludowej. Cankow potępia w dłuższym 
wywodzie działalność większości sobrania, ponie 
waż większość ta  nie dba szczerze o bułgarskie 
interesa. W celu rozwiązania istniejących trudno­
ści i usunięcia przesilenia proponuje Cankow zje­
dnoczenie wszystkich stronnictw około wspólnego 
programu, którego punkta byłyby następujące: 
1) przywrócenie dawnej konstytucyi a mianowi­
cie § 38. 2) Bezwzględna amnestya dla wszy­
stkich bułgarskich oficerów, którzy służą w armii 
rosyjskiej. 3) Wysłanie deputacyi sobrania do Ro- 
syi z poleceniem, aby prosiła cara o zamianowa 
nie rosyjskiego reprezentanta przynajmniej w tym 
samym charakterze co inne mocarstwa. List Can 
kowa prawie nie wspomina o księciu.

Korespondent Timesa w odpowiedzi na znane 
propozycye rządu bułgarskiego oświadczył, że je 
przyjmuje, odrzucił jednakże ofiarowany mu przez 
rząd zwrot kosztów i zastrzegł sobie, że musi 
czekać na odnośne instrukeye swojej redakcyi.

Korespondencja „Czasu*!
P o z n a ń  28 sierpnia.

(*) Sprawa mileszewska tak się tymczasem za 
łatwiła, że wyznaczono termin na parcelację. Ter­
min ten, przypadający na 5 września, wykaże, 
czy podział schedy mileszewskiej możliwym jest 
aa drodze parcelacyi. Pojawia się jeszcze, jak  po 
każdym pogromie, pełno rekryminacyj w prasie, 
podejmują się różne akcye rehabilitacyjne, ale to 
wszystko szerszej publiczności nie obchodzi, dla­
tego pomijam ten nieznaczny już materyał spra 
wozdawezy.

Wystawa zamkniętą zostanie 16 września. Za 
pewne uroczystość końcowa podobną będzie do 
inauguracyjnej. Teraz się opinie ścierają około 
nagród i zazdrości, wywoływanych przeciwnością 
mi narodowemi i konkurencyjnemi. Mnóstwo się 
teraz pojawiło napisów na wystawionych przed­
miotach: „własny wyrób" itp., bo jedni drugich 
posądzają, że obce, nawet z zagranicy sprowa­
dzane fabrykaty, przedstawiają jako własne do 
premiowania.

Szowinizm niemiecki wysila wszystkie siły, 
żeby tegoroczną uroczystość sedańską uświetnić 
jak najbardziej. Zamiast jednak zebrać pomiędzy

sobą fundusze na ten cel, teroryzują wszystkie 
gminy, mianowicie miejskie, żeby z ogólnej kasy 
dały pieniądze na opędzenie kosztów. Bardzo to 
wygodne ale i charakterystyczne dla patryotyzmu 
tych panów, wszędzie jednakich. Podług naszej 
woli niech się dzieje, ale wy misera plebs con- 
tribuens zapłaćcie. Będzie więc huku i puku w tym 
dniu podostatkiem.

Cieszą się też szowiniści niemieccy, że działał 
ność ich stowarzyszenia HKT. zaczyna oddziały­
wać niekorzystnie na „handel" i „przemysł" polski. 
Mianowicie po małych miastach słychać o częstych 
upadłościach „firm" polskich. Trzeźwo patrzący 
ludzie dawno wiedzą o tem, że wrzawa, podno 
szona nad sokolim lotem naszego handlu i prze 
my siu, w żadnym nie pozostaje stosunku do pod­
staw bytu odnośnych warstw społecznych. Za to 
pocieszającą jest odwaga, z jaką  rolnicy nasi pro­
wadzą walkę z bardzo utrudnionem położeniem 
rzeczy. Większe majątki oczywiście, skoro się 
chwiać zaczną, już się utrzymać nie mogą, a z po­
wodu braku kapitała niema na nie polskich na 
bywców, ale raz po raz słyszy się, że tak samo 
w Prusiech Zachodnich, jak i w Księstwie, Po­
lacy kupują mniejsze folwarki, na których i za­
gospodarowanie łatwiejsze i ryzyko mniejsze.

Żniwo tegoroczne obiecuje tylko średnie rezul 
taty. Susza wielkie porobiła spustoszenia w ozi 
minach i jarzynach, ale wytrawni rolnicy mówią, 
że susza nigdy u nas nie sprowadza nieurodzaju, 
bo rolnictwo nasze przeważnie położone jest 
w równinach, nasyconych wilgocią. Nieurodzaj też 
bywa u nas tylko w latach tak mokrych, że zboża 
sprzątnąć nie można sucho, a perki, to jest po 
waszemu ziemniaki, pogniją.

Stosunkowo bardzo dobry sprzęt rokują cukro 
we buraki, zwłaszcza też co do zawartości cakru, 
albowiem przekropy a bardzo ciepły czas jesienny 
sprzyja niezmiernie rozwojowi buraków.

Właśnie odbywa się tu zjazd aptekarzy poi 
skich, w którym bierze udział około 70 osób ze 
wszystkich części Polski. Tego rodzaju fachowe 
zjazdy, dalekie od wszelkiej polityki, budzą po 
wszechną sympatyę. Na otwarcie zjazdu stawił 
się także liczny zastęp wyższego duchowieństwa,

łają swoich delegatów wszystkie lokalne komitety 
wyborcze. Na porządku dziennym obrad zjazdu 
delegatów będzie: 1) Wybór pięciu członków do 
komitetu centralnego (uchwała sejmowego Koła 
polskiego § 9 ); 2) Dyskusya o sytuacyi wybor­
czej w zachodniej Galicyi.

„QUO V AD IS*.
Powieść z czasów Nerona.

(59) przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

Vinicius słuchał, jakby myśląc o czem innem, 
i wreszcie rzekł:

— Ja  muszę ją  widzieć.
— Kogo? Lygię?
— Lygię.
— Wiesz, gdzie ona jest?
— Nie.
— W ięc zaczniesz znów szukać jej po starych 

cmentarzach i na Zatybrzu?
— Nie wiem, ale muszę ją  widzieć.
— Dobrze. Jakkolwiek jest chrześcianką, może 

się okaże, iż jest rozsądniejsza od ciebie, a  okaże 
się to z pewnością, jeśli nie chce twojej zguby.

Yinicius ruszył ramionami.
— Wyratowała mnie z rąk Ursusa.
— W takim razie spiesz się, bo Miedzianobrody 

nie będzie zwlekał z wyjazdem. Wyroki śmierci 
może wydawać i z Antium.

Lecz Vinicius nie słuchał. Zajmowała go tylko 
jedna myśl: zobaczenia się z Lygią, więc począł 
rozmyślać nad sposobami.

Tymczasem zdarzyła się okoliczność, która mo­
gła usnnąć wszystkie trudności. Oto nazajutrz 
przyszedł niespodzianie do niego Chilo.

Przyszedł nędzny i obdarty, z oznakami głodu

w twarzy, i w podartym łachmanie, służba jednak, 
która miała dawniej rozkaz puszczania go o ka 
żdej porze dnia i nocy, nie śmiała go wstrzymy­
wać, tak że wszedł prosto do atrium i stanąwszy 
przed Viniciusem rzek ł:

— Nich ci bogowie dadzą nieśmiertelność i po­
dzielą się z tobą władzą nad światem.

Vinicius w pierwszej chwili miał ochotę kazać 
wyrzucić go za drzwi. Lecz przyszła mu myśl, 
że może Grek wie coś o Lygii i ciekawość prze­
mogła obrzydzenie.

— To ty?  — spytał. — Co się z tobą dzieje?
— Źle, synu Jowisza — odpowiedział Chilon. — 

Prawdziwa cnota, to towar, o który nikt dziś nie 
zapyta, i prawdziwy mędrzec musi być rad i z tego, 
jeśli raz na pięć dni ma za co kupić baranią gło­
wę u rzeżnika, którą ogryza na poddaszu, popi­
jając łzami. Ach, panie! Wszystko, coś mi dał, 
wydałem na księgi n Atractusa, a potem okra­
dziono mnie, zniszczono; niewolnica, która miała 
spisywać moją naukę, uciekła, zabrawszy resztę 
tego, czem twoja wspaniałomyślność mnie obda­
rzyła. Nędzarz jestem, alem pomyślał sobie: do 
kogóż mam się udać, jeśli nie do ciebie, Serapi 
sie, którego kocham, ubóstwiam i za którego na­
rażałem życie moje!

— Po coś przyszedł i co przynosisz?
— Po pomoc, Baalu, a przynoszę ci moją nę­

dzę, moje łzy, moją miłość i wreszcie wiadomo 
ści, które przez miłość dla ciebie zebrałem. P a­
miętasz, panie, com ci w swoim czasie mówił, 
że odstąpiłem niewolnicy boskiego Petroniusa je- 
dnę nitkę z przepaski Wenery w Pafos?... Do­
wiadywałem się teraz, czy jej to pomogło, i ty, 
synu Słońca, który wiesz, co się w tamtym do­

mu dzieje, wiesz także, czem jest tam Eunice. 
Mam jeszcze taką jednę nitkę. Zachowałem ją  
dla ciebie, panie.

Tu przerwał, spostrzegłszy gniew, zbierający 
się w brwiach Viniciusa i chcąc uprzedzić wy­
buch, rzekł prędko:

— Wiem, gdzie mieszka boska Lygia, wskażę 
ci, panie, dom i zaułek...

Vinicius potłumił wzruszenie, jakiem przejęła 
go ta wiadomość i rzekł:

— Gdzie ona jest?
— U Linnusa, starszego kapłana chrześcian. 

Ona tam jest wraz z Ursusem, a ten po dawnemu 
chodzi do młynarza, który zwie się tak, jak twój 
dyspensator, panie, Demas... Tak, D em as!... Ursus 
pracuje nocami, więc, otoczywszy dom w nocy, 
nie znajdzie się go... Linnus jest stary... a w domu, 
prócz niego, są tylko jeszcze starsze dwie niewiasty.

— Zkąd to wszystko wiesz?
— Pamiętasz, panie, że chrześcianie mieli mnie 

w swem ręku i oszczędzili. Glaukus myli się 
wprawdzie, mniemając, żem ja  przyczyną jego nie­
szczęść, ale wierzył w to nieborak i wierzy do­
tąd — a jednak — oszczędzili mnie! Więc nie 
dziw się, panie, że wdzięczność napełniła mi serce. 
Jam człowiek z dawnych, lepszych czasów. Zatem 
myślałem: mamże zaniechać moich przyjaciół i 
dobroczyńców? Żali nie byłoby zatwardziałością 
nie zapytać o nieb, nie wywiedzieć się co się z nimi 
dzieje, jak im służy zdrowie i gdzie mieszkają? 
Na Pessinuncką Cybelę! Nie ja  jestem do tego 
zdolny. Wstrzymywała mnie z początku obawa, 
żeby źle nie zrozumieli mych zamiarów. Ale mi­
łość, jaką do nich miałem, okazała się większą 
od obawy, a Zwłaszcza dodała mi otuchy ta ła-

ftu c li  p rzedw yb orczy .

l&raków 30 sierpnia.
Komitet przedwyborczy miejski odbył wczoraj

0 godz. 6 wieczorem w sali Rady miejskiej po­
siedzenie, na którem się ukonstytuował. Prezesem 
komitetu został wybrany prezydent miasta p. Jó­
zef F r i e d l e i n ,  zastępcą prezesa Dr Wawrzyniec 
S t y c z e ń ,  a sekretarzem dyrektor Julian Ma c i o -  
ł o w s k i .  Do komitetu ściślejszego oprócz człon­
ków prezydyum powołano p. radców miejskich 
Jana K w i a t k o w s k i e g o  i Franciszka S l ę k a .  
Delegatem na zjazd delegatów z zachodniej czę­
ści k ra ju , odbyć się mający jutro w Krakowie, 
został wybrany wiceprezydent miasta Dr Karol 
P i e n i ą ż e k .

Zaznaczyć należy, iż według instrukcji komi­
tetu centralnego, wydanej w sprawie tworzenia 
komitetów wyborczych miejskich, cały komitet 
przedwyborczy miejski (zatem i komitet ściślejszy) 
urzęduje przez lat 6 tj. do nowych wyborów sej­
mowych. Komitet ma oznaczyć dzień ogólnego ze­
brania wyborców i wezwać kandydatów do wy­
znania wiary politycznej przed zgromadzeniem. 
Po wysłuchaniu kandydatów zbierze się komitet
1 absolutną większością głosów wybierze kandy­
data, względnie kandydatów, których przedstawi 
komitetowi centralnemu celem przyjęcia do wia­
domości. Skoro komitet centralny przyjmie do 
wiadomości kandydaturę, względnie kandydatury, 
ogłosi to przyjęcie komitet miejscowy i zawezwie 
wszystkich wyborców do solidarnego głosowania.

Jak  już powyżej wspomnieliśmy, z j a z d  d e l e ­
g a t ó w  ze  w s z y s t k i c h  k u r y j  w y b o r c z y c h  
G a l i c y i  z a c h o d n i e j  o d b ę d z i e  s i ę  w K r a ­
k o w i e  j u t r o  w s o b o t ę  d. 31 s i e r p n i a  b. r. 
o g o d z .  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  w g m a c h u  
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  
przy ulicy Basztowej L. 8. Na zjazd ten wysy-

twość, z jaką oni przebaczają wszelkie krzywdy. 
Przedewszystkiem jednak myślałem o tobie, panie. 
Ostatnia nasza wyprawa zakończyła się porażką, 
a czyż taki syn Fortuny może pogodzić się z tą 
myślą? Więc przygotowałem ci zwycięztwo. Dom 
stoi osobno. Możesz go kazać otoczyć niewolnikom 
tak, że i mysz się nie wyśliźnie. O panie, panie! 
od ciebie zależy tylko, by jeszcze dzisiejszej nocy 
ta wielkoduszna królewna znalazła się w domu 
twoim. Ale jeśli się to stanie, pomyśl, że przy­
czynił się do tego bardzo biedny i zgłodniały syn 
mojego ojca.

Viniciusowi krew napłynęła do głowy. Pokusa 
raz jeszcze wstrząsnęła całem jego jestestwem. 
Tak jest! to był sposób i tym razem sposób pe 
wny. Gdy raz będzie miał Lygię u siebie, któż 
zdoła mu ją  odjąć? Gdy raz uczyni Lygię swoją 
kochanką, cóż jej pozostanie innego, jak  zostać 
nią na zawsze? I niech zginą wszelkie nauki. Co 
dla niego będą znaczyli wówczas chrześcianie, 
razem z ich miłosierdziem i posępną w iarą? Zali 
nie czas otrząsnąć się z tego wszystkiego? zali 
nie czas rozpocząć żyć, jak  wszyscy żyją? Co na 
stępnie uczyni Lygia, jak  pogodzi swój los z nau­
ką, którą wyznaje, to również rzecz mniejsza. To 
są rzeczy bez wagi! Przedewszystkiem będzie 
jego... i to dziś jeszcze. A i to pytanie, czy się 
i w jej duszy ostoi owa nauka wobec tego no­
wego dla niej świata, wobec rozkoszy i uniesień, 
którym musi się poddać? A stać się to może je ­
szcze dziś. Dość zatrzymać Chilona i wydać o zmro­
ku rozkazy. I potem radość bez końca! „Czem 
było moje życie? — myślał Vinicius — cierpie­
niem , niezaspokojoną żądzą i zadawaniem sobie 
ciągłych pytań bez odpowiedzi." W ten sposób

C h r z a n ó w  29 sierpnia.
W dniu dzisiejszym odbyło się w Chrzanowie 

w sali Rady powiatowej zebranie zaproszonych 
przez mężów zaufania członków komitetu przed­
wyborczego. Na zebranie to przybyli: duchowień­
stwo, inteligeneya i stu kilkudziesięciu włościan. 
Posiedzenie otworzył o godzinie 11 przedpołu­
dniem prezes Rady powiatowej Antoni hr. Wo- 
dzicki przemową, w której zaznaczył, że tak liczne 
zebranie włościan jest nowym dla niego, cennym 
dowodem, jaka w powiecie chrzanowskim panuje 
jedność i zgoda.

Przystąpiono następnie do załatwienia porządku 
dziennego. Prezesem komitetu wybrany został je ­
dnogłośnie Antoni hr. Wodzicki; zastępcą pre­
zesa p. Dr Antoni Gaszyński, a sekretarzem p. 
Bruno Ldwenfeld.

Przystąpiono następnie do wyboru ściślejszego 
komitetu wyborczego, w skład którego weszli: 
1) Stanisław Kulczyk, 2) Andrzej Basoń, 3) An­
toni Dejsca, 4) Wojciech Bigaj, 5) Franciszek 
Kantorek, 6) Wojciech Wąchał, 7) Wojciech Ma- 
łocha, 8) August Bugajski, 9) Jan Krupa, 10) Jan 
Taborski. Następnie zgromadzenie wybrało dele­
gatem na zjazd delegatów do Krakowa X. Jana 
Polowca, proboszcza z Nowej góry.

Następne posiedzenie komitetu przedwyborczego 
odbędzie się dnia 12 września r. b. o godzinie 
10 przedpołudniem w gmachu Rady powiatowej. 
Ubiegający się o mandat poselski z tego powiatu, 
zechcą w dniu tym do Chrzanowa przybyć, by 
swoją kandydaturę osobiście postawić.

Myślenice 29 sierpnia.
Prezes Rady powiatowej, Dr Adelmann, zapro­

sił mężów zaufania komitetu centralnego na dzień 
22 b. m., w celu zawiązania komitetu powiato­
wego przedwyborczego. Na wniosek notaryusza, 
Dra Klemensiewicza, uchwalili jednak zebrani, że 
§ 16 uchwały poselskiego Koła sejmowego, tu­
dzież §§ 10 i 11 instrukcyi zbyt krępują komitet 
powiatowy w akcyi wyborczej, że ich przeto nie 
mają obowiązywać. Skutkiem tej uchwały zamknął 
przewodniczący natychmiast posiedzenie i doniósł 
o tej uchwale komitetowi centralnemu z tym do­
datkiem , że wydział powiatowy tego samego 
dnia uchwalił ze swej inieyatywy zawiązać komi­
tet przedwyborczy powiatowy, w którego skład 
weszliby wszyscy mężowie zaufania komitetu cen­
tralnego, następnie kilkudziesięciu członków, zło­
żonych z włościan, księży, inteligencyi miejskiej, 
tudzież z kilku właścicieli dóbr i zaprosić wszyst­
kich tych członków, celem ukonstytuowania się 
na posiedzenie na dzień 29 b. m.

Z tem całem postępowaniem komitet centralny 
zgodzić się oczywiście nie mógł i prezes tego 
komitetu wystosował pismo do Dra Adelmanna, 
wykazując, że przecież ani komitet centralny, 
a tem mniej komitet powiatowy, nie jest powo­
łany do zmiany, lecz do wykonania uchwały Koła 
sejmowego; jednakże komitet centralny chętnie 
uzna zawiązany w Myślenicach komitet powiato­
wy za legalny, jeżeli się tenże również podda 
wszystkim postanowieniom uchwały Koła sejmo­
wego i dlatego wysyła na posiedzenie, wyzna­
czone na 29 t. m., jako swego delegata profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Dra Zolla.

Na posiedzenie to przybyło dzisiaj około 40-tu 
zaproszonych członków. Na początku odczytał 
włościanin Kula pismo, powtarzane stereotypowo 
przez pewnych wysłanników demokratycznego 
stronnictwa ludowego na wszystkich pierwszych 
zebraniach komitetów powiatowych, że włościanie 
nie potrzebują opieki, protestują przeciw komite­
towi centralnemu i t. d., wzywając wszystkich 
obecnych włościan do opuszczenia sali. Przeciwko 
Kuli wystąpili z całą stanowczością notaryusz Dr 
Klemensiewicz, Dr Józef Zduń, a wreszcie dele­
gat komitetu centralnego, Dr Zoll, wykazując,

przetnie i skończy się wszystko. Przypomniał so­
bie wprawdzie, że przyrzekł je j ,  iż nie wzniesie 
na nią ręki. Ale na cóż przysięgał? Nie na bo­
gów, bo w nich już nie wierzył, nie na Chrystusa, 
bo w niego jeszcze nie wierzył. Zresztą, jeśli bę­
dzie się czuła pokrzywdzoną, zaślubi ją  i w ten 
sposób wynagrodzi jej krzywdę. Tak! do tego czuje 
się zobowiązanym, bo przecież zawdzięcza jej ży­
cie. Tu przypomniał mu się ów dzień /w  którym 
wraz z Krotonem wpadł do jej schronienia; przy­
pomniał sobie wzniesioną nad sobą pięść Ursusa, 
i wszystko, co nastąpiło potem. Ujrzał ją  znów 
schyloną nad jego łożem, przybraną w strój nie­
wolnicy, piękną jak  bóstwo, dobroczynną i uwiel­
bioną. Oczy jego mimowoli przeniosły się na lara- 
rium i na ów krzyżyk, który zostawiła mu od­
chodząc. Zali jej za to wszystko zapłaci nowym 
zamachem? zali będzie ją  ciągał za włosy do ku- 
bikulum, jak  niewolnicę? I jakże potrafi to uczy­
nić, skoro nietylko jej pożąda, ale ją  kocha, a 
kocha za to właśnie, że jest taką jak  jest? I na­
gle uczuł, że niedość mu ją  mieć w domu, nie- 
dość chwycić przemocą w ramiona, i że jego mi­
łość chce już czegoś więcej, to jest: jej zgody, 
jej kochania i jej duszy. Błogosławiony ten dach, 
jeśli ona wejdzie pod niego dobrowolnie, błogosła­
wiona chwila, błogosławiony dzień, błogosławione 
życie. Wówczas szczęście obojga będzie jako mo­
rze nieprzebrane i jako słońce. Ale porwać ją  
przemocą, byłoby to zabić na wieki takie szczę­
ście, a zarazem zniszczyć, splugawić i zohydzić 
to, co jest najdroższe i jedynie ukochane w życiu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kraj pod każdym względem. 1

Skutkiei 
włościanie

ma za sobą ciągłość dokonanych
Skutkiem tveh * i- I prac’ że on zgromadzenie przedwyborcze, odbyte
Skutkiem tych przemówień pozostali wszyscy | w Stróżach w dniu 25 b. m., z ramienia t. zw

kie°dv n rzew n d m W v am ^  •“!  Poslied^eain> a komitetu ludowego rzeszowskiego, uważa
I j *  “ •„*? 1 7 “ . * * y  * « »  dlatego, ie  na ^

za po
. , , , — j  —  ------ 0 ~j zgromadzenie

mensiewicz podał p o w o d ^ r ^ ^ L n W  d'o S i t i a T "880"0 " C‘ 'e i rep,e z .n l ,
uczynienia swego wniosku, poprzednio podanego,
'/ .flh rO ł tr łn o  /I n la r v n f   i  - i  -*-% nzabrał głos delegat komitetu centralnego Dr Zoll 
i wyjaśnił znaczenie komitetów centralnych w akcyi 
wyborczej, działalność ich od początku ich po 
wstania, dodając, że właściwy punkt ciężkości 
akcyi wyborczej i tak spoczywa w komitetach 
powiatowych, na które komitet
me wywiera presyi i

centralny żadnej 
że zatwierdzenia przedsta

© o r l i c e  29 sierpnia.
Powiatowy komitet przedwyborczy, złożony z mę 

żów zaufania i dobranych członków ze wszystkich 
warstw tutejszego społeczeństwa, wybrał w dniu 
wczorajszym prezydyum komitetu, w którego skład 
wchodzą: jako prezes p. Edward Miłkowski, wice

wiernego kandydata komitet centralny odmawia I £ * '  D e S e m ^ a ^ S d  8̂ r®tar" P -Michał ®a- 
tylko wtenczas, jeżeliby kandydatura bvła szko . I  U el®gatem zj<*zd do K-akowa 
dłiwą pod względem narodowym al"o sn Ł z m v m  I T * ™  “ Wauo prezesa P- Edwarda 

Wyjaśnienie to Dra Zolla przyjęło zgromadzenie !  l!g°' .Wre8zc,e na wniosek p. Biechońskiego 
do wiadomości i uchwaliło tylko na wniosek D ia l aa° w.i0no rozszerzyć komitet o 17 członków, 
Klemensiewicza większością głosSw p r o s i ć | P o w a ż n ie  włościan obu obrządków.
cnego delegata, iżby tenże za pośrednictwem ko- 1 Otrzvmnifimv • •
mitetu centralnego u przyszłego Koła sejmowego! l  " f8t§PuJ^ce pismo
wyjednał taką zmianę d o t y c h l z a s o w I c I I o s ^ L ^ ^ ^ ^ f 11' Kedakc^ .  0 następujące spro- 
wień »l<v   |stow anie: W korespondeacyi z Kolbuszowy z d.wień, aby postępowanie przy wszystkich ‘komite-1 07 1. n, ,, ,
tach miejscowych było jednakowe, żeby wiec ko- I I I '  7  • \  zeb.rania przedwyborczem, zostało 
mitety miejscowe z kuryi mniejszych posiadłości I  i  oświadczenie - ■
tak samo L k  * J .1 ,7 J I  I 080!'I dośo jasny sposób

czem wniósł X. Kr u s z e l  n i c k i z Brzeżan,’ aże- kóśeiohf- Nieć z Ket* na posadę ^ aryU8Za parcie uchwał wiecu organistów w sprawie polepa, 
by wiec wysłał gratulacyjny telegram do X. kar- kościele N. P Maryf w p 7 R  SmBt,‘ej lch dolk Obaj Arcypasterze p rzy jjf8? '
w S  t f " r 8K,egLI Z Powodu jego jubileuszu, górza do kościoła WW. świętych w K r Z l * .  «°rl . * .preyr“ k» «“ yui6 ^

wata,ono prezydyum do wyałania telegramu. dygowi. d T Ń o w e S  ° p t Z J  2  \ M  Z Z  ‘ “rza w d. 25 zrządziła S

i f r - s = 5 ! = r s ^ H r a j s r r 2^ ? s 5r*?
W o ł e z .  Zebrani uprosili kom itet organizacyjny Iks. Lubomi raki* A  «, . 8£ , ! R  w R daeyil kie .m°8<y na drodze powiatowej z Krzczonowa^'

na gościńcu rządowy^
przy
* ca

I wiecu XX. katechetów w Krakowie. Itechetp 7 atłLa„ a- 2 Lubnia na kapelana i ka jokoło Odelca zostały zerw
X. prezes T r z n a d e l  podziękował X. Drowi|Aa~ Tkrni^yTiTw t A R T 7 5 “ Icnalatc * Pisarzowic[zabudowaniu potoka'górskiego w Sidzinie kosztnLtechefę Zakładu w Sierszy; Michalak z Pisarzowic zostały zerwane, a także tama

Frydrychowie do Chrzanowa; I dzonych objektów. naprawę uszko.
pożytecznego wiecu, uczestnikom za udział, XX. I Wożniak'r ł a t a n i  ri„ w - '  7>- 7” — lumrujroii oojesiow.
referentom za sumienne i gruntowne prace, a obe-1 prza do Wilamnw,v • ni, ieprza ’ Piel£arczyk z Wie-1 — S chronisko  d la  nałogow ych pijaków . Austr®
cnemu p. delegatowi Laskowskiemu za tak gorli-1 Trzebuni- Canuta Jóźef ,?Wanif c z® s Pytko^ic dolckie ministerstwo sprawiedliwości wypracowało u l
T Jiinom orIi0dCZiS traktcwacia f auki reijgi» i re- worznia; Szwed do Kudawy01 Z 7 Ja’ p kt usta'vy 0 urządzeniu nowej kategoryi publik
igijno moralnego wychowania młodzieży w szkole | X. Rzeszódko odwołany r “y mstytucyj, mianowicie schronisk dla Dałogowv,i

Ł V “ i . flT . S t ,d l a  ” i8k" p"d8“ Ue» 1 f i :  “f 1 S n s r Ł f
7 lub pr2ez powiaty 1 gminy- Pomiędzy środkami. fcM

X . Dr B u k o w s k i  podziękował serdecznie za 
ten objaw, a zarazem imieniem wiecu wynurzył 
podziękowanie X. prezesowi Trznadlowi za ener 
giczne i pełne poświęcenia przewodnictwo.

Na tern zakończono wiec modlitwą
1 P m  • n «  m r ł n o n i r ,  TT : ________ r

—  O pera. Jutro dnia 31

iowicie 
i Pajace Leoncavalla.

przez korespondenta w nie 
przedstawione. Powiedziałem I

° ' o m „ °  „wdid ie t  Dab IIr ’,iecu  ^

t„k n  jak a innych karyj,’ p ^ a w a ly  w d i K K ei “ to L T “  t  pr!ed?t» ''i»"e- I ^  °o” : S y T m S S ™

a r w ,jlko  do wladomoid “ tet" -  U t^  t e f ?  i r * * * -
Następnie przystąpiono do ukonstytuowania »ię f j T  i?od°ków m f T  82kodllWą działalność, ile Wieczorem rozjechali się uczestnicy, wracając dyspozycy? I T ^ M a ffe n b L V T w ~  “r 6'!?®  właśoiwe Powiatswe, będą miały prawo

komitetu. Przewodniczącym wybrano prezesa Rady | i Sroąków mi starczy, zawsze i w szędzieN o swoich obowiązków. Mogli I • y pp Hcmattenberga i Warmntha _   • .» y  ̂ y p wo
powiatowej Dra Adelmanna, pierwszym ieeo za I *wa. czać. b?a f> tak z drugiej strony znajdoję, ż e |miasto z tern przekonaniem,
stenen -------- : . l— , I do istniejącego stronnictwa Związku chłopskiego j brze sprawie publicznej i s

w Nowym Sączu, poseł z mniejszej własności wy-1 Kościoła i religijno moralnego wychowania' 
brany. zhl.*vń S!ę powinien. Cbociaż bowiem1

na-

. ; |   ■ —• “ 7 »-« i y» V/ UOk
stępcą wiceprezesa Rady powiatowej Dra Klemen­
siewicza, drugim włościanina Jaua Burtana z Lu- 
bnia; pierwszym sekretarzem obywatela z Myśle­
nic bcbUnkego , drugim X. proboszcza Jana Fie  
dora z Drogini. Następnie wybrano jako delegata 
na zjazd ogólny delegatów Dra Klemensiewicza.

 ̂Ostatnim punktem porządku dziennego był wy 
bór komitetu ściślejszego. — Dr Klemensiewicz 
wniósł, aby oprócz członków prezydyum wybrano 
do tego komitetu jeszcze sześciu członków, a po- 
między tymi Irzeeh włościan. Kula wystąpił znów 
z przemową do włościan, aby żaden z nich do 
tego komitetu nie należał i żeby teraz opuścili 
salę ale i to nic nie skutkowało, albowiem ze 
współudziałem włościan wybrano do rzeczonego 
komitetu burmistrza Myślenic Dra Klakurkę Dra
Wiktora Łodzińskiego, X . proboszcza Solaka, wre , _____ ^
szcie włościan Józefa Mlekodaja, Marcina Paster-1 daliśmy 

Józefa Slósarczyka.

brany, zbliżyć _ _____ _______
z wieloma artykułami pisma tego stronnictwa sie 
me zgadzam, to jednak gdy duch Związku jest 
na gruncie katolickim i konserwatywnym oparty 
porozumienie jest wskazane i dla wspólnej pracy 
niezawodnie pożądane.

Jasionka 30 sierpnia 1895 r.
Stanisław Jgdrzejowicz.

,szy Wiec XX. katechetów  w Krakowie.

S p r a w y  s z k o i i i e .

Konfereneya nauczycieli ludowych powiatu kra- 
0W8kleg0 odkJ'la dnia 27 b. m. w sali Uni-

Lo-1 logowych pijaków umieszczać przymusowo w tego ro- 
Hzaju zakładach. Prawo to przysługuje im co do 

wrze-Josój, które licząc od ostatniego zasądzenia z powodu
żegualny koncert artystek i~ a r t/sW w IIe r l'n n ' oL ™  wf, ° • ̂ -, karane były w ci^ u te&»
milowej, Kruszelnickiej, Skalskiej, pp. u J . . l  I zy razy "7 dalei 00 do alkoholi-

dla 8lebie d^ aweVotoTzeau;rst°a
skiego, Wierzbickiego i Z eg a rro w sk ieg o Ł  z n n S  18I mmebezpief  P^d względem czy to obyczaj?
“ 7  « t a .h k w .  p. c  d 1. Pi L ’. Ł e o , K « n ' r7
tiielewskiego, p. Jana Gala i p. Wł. Lewińgera.’ Ar- . . w końcu co do tych da-

zeta Spisa, inspektora szkół ludowych, w obecno L  • M“2eum tec h n ic z n o -p rze m y sło w e  m iejskie zdolności do oporu  ̂ przeciwko alkoholizmow^8^ ! ^

K - r a k ó w  3 0 sierpnia.
nek stanowi nauczycielskiemu ’ w ogóle, a szczere l “°g \SficZnycl1 Z daru ś uznanie nauczycielstwu ■ ere I skiefl-nJ w!atawo ł„
które pracuje po Bożemu

l„dPo ° w S raCie ? •  nMeilcki0ra Ks*dzi“ly 0 szkołach I pod* przew Tdnictw e^śyriatłe^
J ..:z—  wcz<8rajC ’ referował* rf feratI  Ve.ść po-jjaciela nauczycieli, inspektora okręgowego Prze-1- '  7"P" JCJ i "’CUZKUUJ- ro uPfywie teg.

E ^ r S ^ jE E a ^ f f is s ^ S S * ^ .s 6 S Ś a £ ż ^ S 5 r SE
kowa umożliwić iei zwiedzenie Pn n r k l  V 7  7  . ^ y o n  w zam uzie ograniczono na lat dwa,
mina przedmioty wystawy będą n i e o d w o ł a l n i e ^ 0- ' —  1- e A  7 kml tycl1 tym nałogiem w Bchroni-

U a d o w l e e  »  J e d n i a . publicznych azylów jest odzwyczajenie od

Dziś odbyło się tu posiedzenie pełnego przed 10 tyje aby  ̂ wolno " h v ł n " . “^oinegoiK ow skiej z Rybnej i X. Markowi Eugeniuszowi |L“““ 7 niecŁrześciańskiego,“ wydane w Dru-1 za przekroczenie * d l  kto” "nsoheil'71 “7 “ " l'ri‘e -°
wyborczego komitetu powiatowego. Na posiedze dliwe pod wzgledem ^  7  8zkl°' Cy8ter8° r  1 Da“czycielowi z Mogiły. -  Mowca J’,? a8I  W n 1867' ZDaJd“j« «ię od 28 lat w azylu dostarcza bez nllecent^Z C ™  ^  “!9
mu wystąpił najprzód włościanin Sżv1a « ®_l7 __ f? l?de!“ mora% m indywidua, ażeby zaznaczył w końcu, iż rnzwOi “ 1“  ssładzie klasztoru 0 0 . Franciszkanów, w ? Polecenia lekarzy napojów al-

byłoby rzeczą, aby projekt tej ustawy rychło został 
uchwalony w parlamencie — szybciej, niżli ustawa 
o zwalczaniu pijaństwa, dotąd jeszcze nie załatwiona.

••OZUltat w yścigów . Świeżo ukończony w P e­
tersburgu sezon wyścigów konnych był bardzo po 
my siny dla stajen polskich. Wygrane ich w Peters-

wna część obecnych włościan usłuchała go, po
czem nastąpiło ukonstytuowanie się komitetu,' któ Andrzejowi M yszalowi, kierownikowiPrzedew8zy8tkiem otwartą została rozprawa nad | szkoły

prezydyum po sześciu członków z każdego okręgu skiej co dzieie 
s i w e g o ,  których jest w powiecie WaSd o w ic k ^ | S o  k s ię ż a

W powiecie tutejszym agitacya t. zw. demo­
kratycznego stronnictwa ludowego przybrała bar 
dzo szerokie rozmiary.

z re-z nauczycielami religii żydów-1 jubilatów odbył się w sp ólIyT b iad “w iedneT 
się nieraz w ten sposób, że na stauracyj krakowskich 7  J J

« k o ln ,o h  ..ffgoroje « " '& 0 I S ' M W  8i« \  ‘^“ l

lach la d o ^ c h  i w jd ,i .l„ „ jc h  i bjedboBtajoiebiJrazić S S S S Z S S ' S 1,0?i J i S S M ! ? '

brykanta mydła w Podgórzu którzy ’n sd n jll.;* !. I h .IIn l.T '*  T J°“ P013KIcn- Wygrane ich w Peters- 
zarejestrowauej marki ocbronn’ej p. Stanisława Roż R e s fk e ^ m ia S c iT r s  “?0 P> j 8“
S e 6®0’ fab ryk° Wali P° d ** m a rk ^ , w y - lp u i a  o ó . : M kl 7.2'
ZWbiane przez p. Stanisława R ożlow akie^^od n i-1 S o e k f ' r a p'  Aug"8t hr

' W t  ^St.3 R ożnow skiej wielka • ^ e J S f ' S S I « ^ 3 ,taniała-
rs. 3,418 i W. Oraetti 

L. hr. Krasińskiego wygrali

podręczników w szkołach  ̂“tego “■'7“UDiaJ,j; ciJ,a| ia s ,u . vvieeo» i pozdrowienie, z żJczeńiami"o^ą-1 ei|  ''^riocześnie j °  k u p S w j S !  4,59 ? f j S  P otock i2’ Stamaław Soanenberg
P v niKow w szkołach tego samego typu, |gm ęcia pomyślnych rezultatów z obrad. Od Drze- r g ’ , H; Sehr^ era> B- Schauera, Guzikowskiego rs. 715.

_  ^ |1 troaull , ktorzv snr^Arlouuai;  i ,1  ̂ .28 sio ,pnia. z s  s r ; *  r*-s ; s bl„ CJ
W dniu dzisiejszym odbyło .s ię  w sali B a d y |n a lu y r ydla m p S  Pi8“ ° : 8‘* R°ŻD0W8ki^ '  Z a J n e I p r z i ł o  J T a

wiatowego, zwołane przez mężów zaufania komi-1 katecheta

rencyi następujące pismo • Pierw- i “ , ^  o l- rożnowskiego. Znalezione I przeszło rs 4 000 nremii ^i. i,b,^, ----o -
powiatowej zgromadzenie członków k o m i k i  p7 | ^ądzeń iaT e slrTnl  R a ^ f l z k X i  E w e i  T I  l ^ 7  wiec katechetów |2S 3tak :S ^ ^ :, T K  T toe przy^ dy osta ły  „Aakabada- i , ^t poTd^( ł Z 1 “

k s 4 ° r t s v 4 r “ k o ° f e r enoyi ' “ “  ^  “  " e ' :ok ieb’ 2 0 0  “ s  w  koai p “rzewodniczącym komitetu wybrano je (powiększenia godzin nauki relurii rin a tvo. j  • a | rze(lmiotem i 
. Karola bar. Brunickiego, prezesa Rady m>. Dalej p J I l l n T  5 ! ^ ’I do ^ ‘ygodmo-1 uchwalenie szcz, 

powiatowej, i jego też mianowano delegatem na IX. S z c z e pi M Ol L _ TT 1 . . . . I . r

tetu centralnego. Z 60ciu kilku zaproszonych ja-1 czającej tematy 

włościan. Przewodniczącym komitetu wybrano ie I powiększenia godzin nauki r4 i.ii  V  a i żądaj Przedmiotem obrad tegorocznej konferencyi było L - h i  będzie kopalnia rzęsiście oświetlona, a |kiego rs. 13591 Aubargine1* n r r  k '

*5^ rt-z&bu* M ' l K f / J S S S - * ; L -  P - L  0'—
? A l i ’ , * ;  ,W.o ł c z > X - J e ż  i X. plany p. Antoniego S lo s a r c z v k a l l l /^ A I  l l A  Imożna w k3>§garni S. A. Krzyżanowskiego. R .J k

jrs. 7,630, „Matador" p. Reszkego 
| bona “ hr. Zamoyskiego rs. 5,297

rs. 6,657, „Bri- 
i „Ararat" tegoż• 1 I , u v iv ^ w lv V la  11rh I KJ U V U V p  c% 11 J ^

zjazd, w dnm 31 b. m. w Krakowie odbyć s i ę j G a d o w s k i ,  który żądał

“  M y 'p r* j.* to  do w ,b on . komiteta 4ciSlejB2ee « 1 ^ f ^ ^ ^  ^  1 . ° ^ ’ S  P<>£ " -
Mba°zażICd er ° ’ -ik I anI  P-° naradzeniu się ze I śpiewu kościelnego w szkołach, aby katecheci o d j lo d z ie m lv k ^ r lf  i A i T i ? ! 7011’ P' Ludwika Ko 2 złr 50 et 8,e’ Cena blletn dla JedafJ osoby P- Reszkego 3.804 rs., „Granit" pp. Drożyńskiego

-  —  I r  ^  . Ł - i  a s a a r a s  S S J

Dar. Cesarz ze swej’ prywatnej szkatuły udzie- i * ! - " '  S » 1 P: ?:856 ,Vio-

Do komitetu ściślejszego Wybrano: 1) bar. Bru- t o T a U i m  Ł  ^ ^ T l P i  i T B S ;  
£ S . jak0 Przewodniczącego; 2) X. kanonika i by w salach, gdzie jesT obfaz U k m ż I L n ^  
dnin g0 z. try b o w a , jako zastępcę przewo-lPana Jezusa, nie odbywały s :e egzortv ż v d n lsb f  

J»k»bow8t i eB„. b am istrsaI W g lc o w lm .

atechetę; c) naukę religii po 

. . .  5'. Obowiązki sekretarza przyjął na siehie .  I mnoZvó tymirtnlnn.. a .  .
§ A li ^ p r f J T \ kł> m :  s s L r i r s s j  &

b f t  Dbowiązki sekretarza przyjął na siebie p. mnożyć tygodniowo do trzech.“I T L r "8 a “ ^ o u p o w i e a m ą  dopłatą

1 1 .  i -

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
naukę religii p0-1 do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

wuvjujj <* Bznuuiiwym wpr

“ A  T O J s s r - ,
a„u„. - przemówieniu X.

tulatów referenta

zły na porządek 
feraty: X. Jana 
'ńca, o szkołach

trafnemu, iżby 8l 6 w n e m ^ ^ Z g o T  i J K m  . " S T o 1] ! . W!'
a5 a mandatów dla dotychczasowych Jo- skich. Mówcy ly k L a l i  że d ^ h n l ^ ^  W1CJ'słów. Mówca wierzy w zdrowv cblnnski r m L  L i „ n  -y  , y  azałi’ że duchowieństwo para-

i jest przekonany, że k d  n lsz  nie d l  sie r T Z  n o S i  W81acb w obecnych stosunkach nie może
mucić i że pójdzie za g ło s e k  tych ludzi relign, dlatego domagać się należy
rych wie, że dla ludu u c z L i f i  rzetelnie i Ł  T A . f  życ,e Pomocniczych katechetów 
cują. W końcu p. Klemensiewicz oznaimił ź e l g i i . H i  w nance reli

r a p o w a ł

Z v t k i e 0dd |Wk7 8i« PraWidł° W° 1 z naileW y m  z d o S e m ? . ^ ^ —  referenta pożytkiem dla krajn. Komitet centralny nie możfi! Wrpuzpip i*airn *■ • i
nikomu zaprzecz,* prawa zwoływania fgromadzeb dzionny 2 a ’ Ł n i e f T . ż K e S a t y "  "x I 
i tworzenia innych komitetów, lecz z nhnr.m {«« I s - - “ - “ f 1.. w“ ne i * “ ia ^ ! x - Jana

ostatnie, przyszły na porządek

““. r ' f r ™ ?1 V a r z n l y r S f n i o n r k o i i t o w f Ż  W o w ^ c V 'r te jo k ie 'J T F J t e f t
komitetów, lecz z oburzeniem |s t a c h  o w i c  za . proboszcza z Tyńca, o szkołach

kandydaturę s w ą ^ w T d p o w S m  S S T % S ^  ł  ^  P^  c o T o o ^ c o -  
i przed wyborcami stanie zgłosił wania^ zaś katechez uproszono XX. referentów,

Następnie Dr Adam Jakubowski, burmistrz mia-1 z nią o t e z n a r i T .  jak°  tak znakoDoicie

im . •  u u a a i u i v  UUZiltJ-
hł pogorzelcom gminy Dobrowody w p0w. zbaraskim 

, .zapomogi w kwocie 100 złr.
i > z a s  o d n o w i e  p r z e d p ł a t o ,  -  Rada szko lna  k ra jow a uchwaliła wyrazić na 

która w ynosi: 7t ielum- T *  lud?wycb: Janowi Pigoniowi w Grze-

™  r « e j s 4c n  D? Wrzesień ■ • ■ * •  »•«> “ 2 S * S L ^ 5Od 1 Września do 31  Grudnia . „ g.gQ długoletnią, gorliwą służbę nauczycielską
Na drugiego reprezentanta zawodu nauczycielskiego 

do Rady szkolnej okręgowej w Żółkwi wyznaczono 
Leona Kwaśnickiego, nauczyciela kierującego szkoły 

[ludowej męskiej w Żółkwi.
Zamianowano nauczycielami w szkołach ludowych:) 

Helenę Teofilę Pociejównę w Podmanastercu, Lu 
dwikę Sarnowiczównę w Gończarach, Grzegorza Onu- 

i n l ,0-W-a 8tarszym nauezycielem 5-blasowej szkoły me-l 
marek 6 J sąiej w Brodach, Bronisława Mayera nauczycielem 

„ 2 0 | kie™J^ym 2 klasowej szkoły w Brodach w Zimno-i

. P ren u m era ta  lic zy  się  ty lko  od  wych. m98kich w Kołomyi, Zygmuntę Turzańską na-
pierw szego do ostatniego d n ia  w  m iesiącu  uczyc!eJki* w Koniuchowie, Władysława Hilewicza na-

     ^ I nczycielem w Kozicach, Andrzeja Krochmaluka w Ko
lędzianach, Juliana Dubeltskiego w Drohiczówce

V. I- P‘ 8o“nenberga 1-748 rs., „Neddy" p. Gno- 
ńskiego l  692 rs., „Chambery“ p. Grabowskiego 
L650 rs. (biegał tylko raz jeden), „Romeo“ pp. Do- 
rożyńskiego i Skarżyńskiego, „Simoun II" hr. Za- 
moyskiego 1 500 rs., „Champagne" p. Reszkego

n i  r"’ ’’®0-̂f*8na<, P- Grabowskiego 1.441 rs 
„Debora p. Sonnenberga 1.413 rs., „Basoge" p. Re- 
sz^ego 1.323 rs., „Golkonda" p. Grabowskiego 1.272
"li ii m JÓZ£fa hr- p°t°ckiego 1.100 rs.,

!  Fleur A ag. hr. Potockiego 1.158 rs., „Lili­
put hr. Zamoyskiego 1.157 rs.

Inne konie wygrały mniej niż po 1000 rs.

Mepeiriuar teatru miejskiego 
w firakowie.

W sobotę 31 b. m, _______  ___ __
w 1 akcie Mascagniego, oraz Pajace, opera 
taca Leoncavalla.

Cavalleria rusticana, opera 
”  ’ w 2 ak-

K  B  O  1  M  A .
Ignacego Szczęścikiewicza nauczycielem kierującym 
4-klasowej szko.y w Radymnie, Cecylię Opielowska 
nauczycielką w Dylągowej.

Z ło te  w ese le . Rzadką uroczystość złotego
h n łin d iT lli n n n r a d n t  T   • O

n I Dnio8 f  8ie/ pnia wogóle pochmurno ; termometr 
od 4-12-8 doszedł do + 2 2 -5  C. Barometr zwolna
KPf  7 rano dnia 30 sierpnia stan jego
był 746 9 mm., termometru -4-161 C. Wiatr za 
choani.

W sobotę dnia 31 sierpnia: św. Rajmunda wyzn.

o wam 
torze

K r a k ó w  30 sierpnia, , Złcto w esele. Rzadlią uroczystość złotego we-| BiJCfr artV StyC Z IIV  j U m V słn u /u  

Zxdyec0iy i krakowskiej. k „ „ „ , j r L Z » .  k Ł S f a s Ś !1 . .  ł  . , —  H,n '
» .  i £  ? i ' s I r » r " T ^ ‘ ,f7„b» T t  ”  Z* ” r/ “i""»otetn, P..B1 do Sejmu k j ^ e g i  Tt ” S eich sa"z e i9el" ® w ystaw ie m alarzy  pol- 
Neopresbjterzy aplikowani na wik.r, naidw ‘ Bte M n t e T S . z . 14/ ’ ^  od lat kilku usu- sk ich  W Berlinie.

l ip f = p S " s  fsisi^s^s śssassK:sSil^śs.s
kościoła N. P. Maryi l k05 S  ^ g L i ^ W y  r T / i ^ l W ^ r ^  z całego kraju b y ł a L s f l S S ‘ m S  "“"'““ ' “ “I f ,aki malar- 
Oapnta, .powiednik nowej ,.uda«r i prz, koteie,; * ' ! * £  X " g



OZAS z  Soboty 31 Sierpnia 1895. 8

nowoczesnej kolorystyki niewątpliwie wybitną o- 
degrał rolę, napróżno się szuka w dziele Mnthera. 
Najnowsza jednak faza rozwoju sztuki polskiej, 
tak jak  się wyłoniła w roku zeszłym na w ysta­
wie krajowej we Lwowie, jest tego rodzaju, że 
słusznie na tegorocznej wystawie berlińskiej dzieła 
polskich artystów umieszczono w osobnej grupie. 
Nie dlatego, jakoby Polacy w malarstwie czy to 
pod względem treści, czy technicznego wykona­
nia odznaczali się szezególnemi narodowemi wła­
ściwościami; przeciwnie, powodzenie swoje za­
wdzięczają głównie swej niezwykłej zdolności 
akotnodowania się. Większa część polskich arty- 
8tów uczy się za granicą; tradycya akademii kra­
kowskiej jest od śmierci Jana Matejki zupełnie 
przerwaną; ale za to wzmaga się u nich zdolność 
przyswajania sobie zdobyczy obcych systemów 
sztuki. Charakterystycznym jest fakt, że miano- 
wicie malarki robią w ostatnim czasie sławę pol­
skiej sztuce. Genialne utwory niedawno zmarłej 
Anny B i l i ń s k i e j ,  słusznie w całym świecie 
budziły podziw; także Olgę B o z n a ń s k ą ,  która 
z Monachium, gdzie obecnie mieszka, przysłała 
3 portrety na wystawę berlińską, należy zaliczyć 
do najpierwszyeh portrecistek naszych czasów.

Delikatność rysunku, przypom inająca dzieła  
Whistlera, zachw yca nas u niej tak samo, jak jej 
bystrość w  nadawaniu osobom portretowanym ry- 
sbw charakterystycznych. Zagląda ona sw ym  mo­
delom głęboko w  duszę i umie w każdym  rysie 
twarzy, w  rucha i postaw ie osoby, w yrazić w i­
brujące w  niej życie duchowe. Zdolność ta obja 
wia się  najwybitniej w portrecie nr. 186, chociaż 
wystawiony obecnie na m onachijskiej w ystaw ie  
secesyonistów  portret kobiety jej pędzla, przewyż  
sza jeszcze tutejszy portret pod w zględem  deli­
katności i wyrazistości charakterystyki. A le we 
wszystkich jej portretach uderza każdego widza  
odraza dachowa wartość modelu i nie ma się  
wcale uczucia , że efekta są sztucznie dobierane.

Józef Mehoffer, który umie szkicować w śmia­
łej, impresyonistycznej kolorystyce, jak  się prze­
konywamy z jego dwóch małych studyów ńr. 2344 
i 2345, wywołuje mimo nieco brutalnego trakto­
wania rzeczy, potężne wrażenie; przedstawione 
przezeń wnętrze atelier artysty, zimne poddasze 
z trzęsącym się od zimna rzeźbiarzem, grzejącym 
się przy piecyku, są wprawdzie nieco pesymisty­
cznym, ale prawdziwie odczutym obrazem „ziem­
skiego raju artysty". To samo można powiedzieć
0 obrazie Hirszenberga, przedstawiającym święce­
nie szabasu u polsko żydowskiej rodziny (nr. 739) 
Obraz ten zachwyca widza, nietylko jako charak­
terystyka ludu żydowskiego, ale także swojemi 
teehnicznemi zaletami. Wielkie wrażenie robią 
mimo nieco zbyt gładkiego i rutynowanego spo­
sobu malowania portrety Pochwalskiego, Myrtona- 
Michalskiego i A. Augustynowicza dzięki wyrazi 
stej a zawsze indywidualnej charakterystyce fizyo 
nomii; tę samą zaletę widzimy u Makarewicza, 
który przedstawił nam cykl studyów śpiewaków 
kościelnych z wschodniej Galicji (nr. 1106—1111).

W przeciwieństwie do tego podpadające czczą
1 bez wyrazu jest Madonna na tle krajobrazu wio­
sennego, pełnego kwiecia Konstantego Mańkow­
skiego, który nie umiał ożywić ciepłem uczuciem 
postaci i peizażu. Uzdolnienie nie dopisuje, jak 
się zdaje malarzom polskim, gdy przystępują do 
przedmiotów idealnych: słodko-sent)mentalne ma­
lowidła ś la guacha Piotra Stachiewicza, ilustru­
jące legendy ludowe o Matce Boskiej, święta Ro 
dżina Suchodolskiego i anioł śmierci Pruszków 
skiego (1383), któremu braknie wszelkiej powagi, 
są tego dowodem, Chełmońskiego atoli „Noc księ­
życową" cechuje przynajmniej nastrój krajobrazu. 
Z inDyeh peizażystów polskich zastąpiony szcze­
gólnie Julian Fałat z Berlina, który tą razą jako 
mistrz w malowaniu krajobrazów zimowych, nie­
bezpiecznego coprawda zyskał rywala w H. Weys- 
senhofie. Bardzo wytworne sprawiają wrażenie 
akwarele F a ła ta ; między niemi mianowicie bły­
skawiczne studyum charakterystycznej głowy (400), 
wachlarzowy obraz przepysznemi (brillanten) za­
lecający się efektami barw a upamiętniający wy­
stawę lwowską (409) i rzut oka na cmentarz Mon- 
martre zasługują na podniesienie. Ł ąka litewska 
w zimie Weyssenhoffa (1886) z zaspami śniegu, 
przedstawionemi z niezwykłą plastyką i przejrzy­
stością, z eterycznością powietrza, wywiera nie­
tylko bardziej przekonywujące wrażenie niż F a­
łata polowanie na niedźwiedzie, lecz przewyższa 
pod względem wartości artystycznej nieskończe­
nie, mimo małych rozmiarów obrazu, pretensjo­
nalny zimowy krajobraz litewski Wywiórskiego 
(1909). Smętna melancholia polskich piosenek lu­
dowych odzwierciedliła się w nocy księżycowej 
Zofii Stankiewicz, w Kowalskiego pastuchach i 
Chełmońskiego jeziorze leśnem , choć ostatniemu 
temu malarzowi nie udało się zatrzeć wspomnień 
o arcydziełach tego rodzaju Józefa Brandta".

Oto artykuł Reichsanzeigera o m alrrzach pol­
skich. Nie potrzebujemy chyba dodawać, że a rty ­
kuł nie jest wyczerpujący, gdyż wielu wybitnych 
artystów w nim pominięto, a o niektórych wydano 
sąd bądź nie wszędzie trafny, bądź niesprawie­
dliwy. __________

Nowe książki nadesłane Redakcyi:
—  Kazimierz J. G o r z y e k i :  Kilka słów o nauce 

historyi w szkołach średnich i o korzyściach z tejże 
nauki dla uczniów —  na podstawie psychologicznej. 
Lwów 1895. Odbitka z M u z e u m .

—  TeDże: Akta procesu o Tarnopol z r. 1690. 
Osobne odbicie z III Rocznika kółka naukowego tar­
nopolskiego.

—  Dr Heinrich von H a l  b a n :  Polen und das 
Jahr 1863, Wiedeń 1895. Nakład autora.

—  Dr Ernest B a n d r o w s k i :  Wykład chemii 
ogólnej. Część I. Chemia nieorganiczna. Wydanie 
drugie uzupełnione, z 59 rycinami w tekście. Kra 
ków 1895. Nakład autora.

—  Rzecz o ustawie ateńskiej przypisywana Xeno- 
fontowi, z greckiego na język ojczysty przełożył Jó­
zef W i e r z b i c k i ,  W Nowym Sączu 1895. Nakład 
tłómacza.

—  La Bułgarie le landemain d’une crise. —  Pa­
ris 1895.

—  Pocztowe giełdy pracy w W. Ks. Lukaenbur- 
skiem. Lwów 1895. Nakład Przegląda wszechpol­
skiego (Bibl. Tow. polskiego handl.-geograficznego, 
tom II).

Sprawy sadowe.

(Oszustwo na  szkodę kolei).
Wadowice 29 sierpnia.

W ciągu trzydniowej rozprawy przesłuchano 
czternastu świadków, oraz odczytano cały szereg 
aktów śledczych.

Wyrok zapadł dzisiaj przedpołudniem; mocą 
tego został Julian Jasielski uznany winnym za 
rzuconej mu zbrodni zamierzonego oszustwa na 
szkodę kolei i skazany na karę sześcio-miesięcz- 
nego więzienia, oraz zwrot kosztów postępowania 
karnego. Dyrekcye kolei północnej i kolei pań 
stwowych z preteosyami im przyznanemi w kwo­
tach 24 słr. i 110 złr,, jakoteż pokrzywdzone 
osoby prywatne w Nowym Sączu odesłano na 
drogę procesu cywilnego.

Starszy konduktor kolei państwowych Stanisław 
Skrzyszowski i Roman Jasielski zostali zupełnie 
od winy uwolnieni.

Zasądzony Juliusz Jasielski przyjął wyrok, za­
strzegając sobie odwołanie tylko co do wymiaru 
kary.

Dział ekonomiczny. 

Sprawozdanie z  targu zbożowego na K lepany,
K r a k ó w  30 sierpnia.

Pod wpływem lepszych wiadomości z targów 
węgierskich, jak również z powodu braku dowo 
zów chęć do kupna na dzisiejszym targu była 
dosyć ożywiona, lecz ceny z wyjątkiem cennych 
gatnnków pszenicy, które płacono cokolwiek le 
piej, nie zdołały się podnieść odpowiednio.

Płacono nową pszenicę: białą —•— do — — ; czer 
woną 7'25 do 7-50 złr.; żółtą 7 25 do 7 50 z łr . : 
żyto nowe 6T0 do 6-40 złr., jęczmień browarny 6'25 
do 7‘— złr.; na paszę 5 6 0  do 5 8 5  złr.; owies 
stary 5-60 do 6*— złr.; wykę —*— do —*— złr.; 
rzepak 9 15 do 9 25 złr. Wszystko za 100 kilo­
gramów

Bank galicyjski dla handlu i przem ysłu.

Telegramy własne „Czasu. u

Wiedeń 30 sierpnia. Wiener Ztq  ogłasza: 
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamiano 
wał adjunkta sądowego Leonidasa C z y r o w s k i e ­
go  w Sanoku sekretarzem Rady przy sądzie ob­
wodowym w Sanoku, a adjunkta sądowego Jona 
sza S o k a l a  w Stanisławowie, sekretarzem Rady 
przy sądzie obwodowym w Stanisławowie. Sędzia­
mi powiatowymi zostali mianowani: adjunkt są 
dowy Hugo G a r  u s  w Samborze dla Ustrzyk dol­
nych i adjunkt sądu powiatowego Emanuel Jaro­
sław J a k u b i c z k a w  Buczaczu dla Monasterzysk

Wiedeń 30 sierpnia. Do Polit. Corr. donoszą 
z Belgradu, iż uzasadnione są widoki, że Porta 
przyzna Serbom w Macedonii dwa nowe biskup 
s tw a , z których jedno będzie miało siedzibę 
w Ueskllb, a drugie w Prizrendzie.

Ze strony poinformowanej zaprzeczają wiado 
mości, iż między królem Milanem z jednej, a kil­
koma przywódcami party i radykalnej z drugiej 
strony, odbywały się poufne konfereneye w L u­
cernie.

W kołach liberalnych belgradzkich zaprzeczają 
stanowczo, jakoby nastąpiło zlanie serbskiej par 
tyi liberalnej z radykalną i jakoby Risticz i Pa- 
sicz odnośną ugodę podpisali. Risticz, który je 
szcze przed kilku dniami bawił w Reichenhall, 
nie widział się od dłuższego czasu z Pasiczem, 
przebywającym na kuracyi w Karlsbadzie.

Berlin 30 sierpnia. Podarunek broni, uczy 
niony przez cara Czarnogórze, omawia prasa tu­
tejsza chłodno, wyrażając przekonanie, iż z obe­
cnego postępowania nie można wnioskować, że 
Rosya ma wojenne zamiary. Podarunek cara tłó- 
maczy Kreuz Ztg  tem, iż zmarły car wyznaczył 
w testamencie wysoki legat księciu czarnogór­
skiemu. Ze względów politycznych nie wysuwano 
w ostatnich latach życia Aleksandra III rosyjsko 
czarnogórskiej przyjaźni, ale osobiste uczucia dla 
księcia czarnogórskiego pozostały niezmienne, a

obecny car spełnił tylko postanowienia ostatniej 
woli swego ojca, przesyłając Czarnogórze w po­
darunku broń i amunicyę.

Pary* 30 sierpnia. Jeneralny prokurator Che 
nest został z Paryża przeniesiony na prowincyę 
Przeniesienie to było nieuniknione wobec błędnego 
postępowania Chenesta w sprawie Magniera. Mi­
nister Trarieux domagał się dymisyi Chenesta, 
wykazując, że Chenest na jednym z dokumentów 
położył datę 1 lipca zamiast 18 lipca. W dniu 1 
lipca senat był jeszcze zgromadzony; gdyby ta 
data była prawdziwa, należałoby żądać od senatu 
zniesienia nietykalności Magniera. Czy przeniesie­
nie Chenesta nie ma głębszych politycznych mo­
tywów, na razie stwierdzić trudno.

Bruksela 30 sierpnia. Na podstawie auten­
tycznych informacyj, otrzymanych z państwa Kon­
go, twierdzi Etoile Belge, że stracenie schwyta­
nego na przemycaniu broni kupca angielskiego 
Stokesa nastąpiło po prawi dłowem śledztwie są- 
dowem i niewątpliwem stwierdzeniu jego winy. 
Całe postępowanie odpowiadało regułom prawa 
międzynarodowego, wobec czego Anglia nie ma 
powodu wnosić zażaleń do rządu państwa Kongo; 
rząd angielski byłby niewątpliwie z tą samą su­
rowością ukarał zbrodniarza. Wbrew temu twier­
dzeniu Etoile Belge donoszą z państwa Kongo, że 
reprezentant Anglii Dr Michaux na pierwszą w ia­
domość o uwięzieniu Stokesa, kazał się do niego 
zaprowadzić. Pokazano mu wówczas tylko zwłoki, 
wiszące na drzewie. Michaux imieniem Anglii za­
łożył jak  najbardziej stanowczy protest przeciwko 
doraźnemu wykonaniu kary.

R z y i n  30 sierpnia. Minister wojny jenerał 
Mocenni, postanowił za zgodą innych członków 
włoskiego gabinetu, utrzymać istniejące 12 kor 
pnsów armii włoskiej. Co do rekrutacyi zamierza 
on przeprowadzić system terytoryalny.

Petersburg 30 sierpnia. Według wiadomo­
ści tu nadeszłej, uchwalił rząd japoński subwen- 
cyonować nowe wielkie towarzystwo żeglugi pa­
rowej, którego okręty miałyby być tak urządzone, 
iżby mogły być ewentualnie użyte do celów wo­
jennych. Dotąd istnieje w Japonii 31 towarzystw 
żeglnźnycb, rozporządzających 643 parowcami i 
788 okrętami żaglowymi.

Stan zdrowia ministra wojny Wannowskiego, 
podczas jego pobytu na Kaukazie tak się pole­
pszył, iż już w ciągu września oczekują jego po­
wrotu do stolicy rosyjskiej.

Petersburg 30 sierpnia. Praw. W iestnik 
donosi, że wice-dyrektorem departamentu policyi 
został mianowany Wojtow.

Minister skarbu, Witte, otrzymał cesarskie ze­
zwolenie na przyjęcie tytułu obywatela honorowe­
go miasta Wiatki. Według doniesień dzienników, 
minister przepędzi wrzesień w Borżomie.

Z powodu zaczepek, wymierzonych przez Grai- 
danina  przeciwko kontroli kolei syberyjskiej, Pra- 
wit. Wiestnik zamieścił obszerną odpowiedź, w któ­
rej dowodzenia ks. Meszczerskiego nazwano bez- 
zasadnemi, a pogłoskę o wysłaniu speeyalnych 
kontrolerów nieprawdziwą.

Redaktorem dziennika ministerstwa sprawiedli­
wości ma zostać prof, uniwersytetu dorpackiego 
Dziurzyński.

Petersburg 30 sierpnia. Według Mosk. Wied. 
rosyjska flota na dalekim wschodzie ma być zna 
eznie powiększona. Ten sam dziennik donosi, że 
Japonia jest skłonna przyjąć od Chin uzupełnia 
jące odszkodowanie wojenne w wysokości 30 mi­
lionów taelów, po których złożeniu wojska japoń­
skie wycofają się natychmiast z Liaotong.

Zofia 30 sierpnia. Dziennik wojskowy Wojen­
nie L ist został zawieszony. Dziennik ten przema­
wiał za zniesieniem konstytucyi i utworzeniem dy 
ktatury wojskowej. Opozycya utrzymywała, że 
Wojennie L ist był organem ministerstwa wojny.

Belgrad 30 sierpnia. Videlo donosi, iż część 
miasta Zofii otoczoną jest kordonem wojskowym. 
Policya przeprowadza rewizye domów, szukając 
bomb i dynamitu.

Belgrad 30-go sierpnia. Rosyjska przesyłka 
broni do Czarnogóry sprawia tu wielkie wrażenie. 
Dzienniki oświadczają, że przesyłka ta jest do­
wodem, iż na półwyspie bałkańskim zajdą ważne 
wypadki. Male Nowinę piszą: Jest już najwyższy 
czas, aby także serbskiej armii dać porządne ka 
rabiny w ręce.

Bukareszt 30 sierpnia. Według doniesienia 
kilkn tutejszych dzienników, rząd rumuński zamie 
rza zażądać od Rosyi odwołania z Tulczy rosyj­
skiego konsula Celibadaki, podejrzanego o polity 
czną agitacyę.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 30 sierpnia. Presse dowiaduje się, 
że minister spraw wewnętrznych hr. Kielmansegg, 
z powodu wypadków cholery azyatyckiej, nie­
wątpliwie zawleczonej do Tarnopola z ciężko do 
kniętej epidemią gubernii wołyńskiej, wystosował 
do władz krajowych reskrypt, zarządzający naj­
obszerniejsze środki w celu powstrzymania za­
wleczenia i rozszerzenia się cholery.

Monachium 30 sierpnia. Na ostatniem pu- 
blicznem zgromadzeniu jeneralnem wiecu katoli 
ckiego prof. S c h a l p m a n n  z Holandyi omawiał 
dążenia Leona X III do zjednoczenia kościołów 
Hr. Z i c h y ,  który powitany został przez prezy­

denta Mullera jako bojownik katolickiej sprawy 
w Niemczech wśród oklasków zgromadzenia, dzię­
kował za serdeczne powitanie, przedstawił cele 
węgierskich katolików i wśród hucznych oklasków 
odwołał się do wszystkich katolików, aby okazali 
solidarność katolikom węgierskim. L i e b e r  oma­
wiał następnie zasługi Bawaryi około katolickiego 
Kościoła w Niemczech i sławił zwłaszcza elektora 
Maksymiliana i króla Ludwika I. Mówca zakoń­
czył okrzykiem: „Niech Bóg zachowa katolicką 
Baw aryę!“ Prezydent M U11 e r dziękował nuneyu- 
szowi, arcybiskupowi, komitetowi lokalnemu, mow- 
com, miastu Monachium i streścił następnie prze­
bieg obrad wiecu. Kwestya rzymska — powiedział 
Muller — nie pierwej zniknie, aż pełna papieska 
władza zwierzchnicza zostanie przywrócona. (O kla­
ski). Także i inne kwestye rozwiązane zostaną 
w duchu katolickim; potrzeba jednak zwrotu do 
zasad chrześcijańskich we wszelkich zakresach pu­
blicznego życia, oraz jedności wszystkich katoli­
ków. Arcybiskup T h  o m a udzielił wreszcie zgro­
madzeniu błogosławieństwa, poczem wiec katolicki 
został zamknięty.

Monachium 30 sierpnia. Po zamknięciu 
ostatniego zgromadzenia wiecu katolickiego odbyła 
się uczta, w której wzięło udział 200 osób. Prezydent 
Muller wzniósł okrzyk na cześć Papieża, baron Ow 
na cześć księcia rejenta. Baron Hertling odczytał 
następnie depeszę cesarza Wilhelma, wyrażającą 
podziękowanie za hołd ze strony wiecu katolickie­
go i wzniósł zarazem okrzyk na cześć cesarza. 
Dalsze toasty wnoszono na cześć arcybiskupów, 
prezydynm, komitetu lokalnego i hr. Zicby, który, 
odpowiadając, wyraził życzenie, aby przyszły zjazd 
odbył się wśród jeszcze pomyślniejszych warunków.

Paryż 30 sierpnia. Prezydent Rzeczypospoli­
tej Faure przybył tu w południe, aby przewodni­
czyć na mającej się odbyć radzie ministrów. Około 
godz. 2 po południu, prezydent przyjmował wi 
zyfę "króla greckiego. Spotkanie miało charakter 
serdeczny. Wkrótce potem prezydent rewizytował 
króla.

Petersburg; 30 sierpnia. Ogłoszone zostały: 
Cesarski rozkaz o wywłaszczenia grantów pod 
budowę linii kolejowej od Tomska do stacyi 
Tomsk T ajeżny; o pozwoleniu na przywóz bez 
opłaty cła towarów zagranicznych do miasta Koła 
i o pobieraniu w Niżnym Nowgorodzie opłaty 
jarmarcznej; o ostatecznem obliczeniu się z To­
warzystwem kolei moskiewsko-kurskiej, co do 
wykupu tej kolei na rzecz skarbu; rozporządzenia 
ministra finansów: o zezwoleniu na przyjmowanie 
rosyjskiej monety złotej na spłatę wszelkiej 
akcyzy i upoważnieniu niektórych komór do 
przyjmowania na spłatę cła biletów banku fran 
cuskiego, oraz monet zagranicznych złotych, do 
zwolonych na spłatę ceł; postanowienie o wpro­
wadzaniu internistów, utrzymujących się własnym 
kosztem, do etatu korpusów: pierwszego kadeckie- 
go 50, piotrowskiego 25, symbirskiego 25, or­
łowskiego Bachlina 150 i do etatu Michałowskie­
go woronezkiego 75 na koszcie własnym i 25 na 
koszcie skarbu, dopuściwszy przyjmowanie 20-tu 
przyehodnieh kadetów do trzech niższych klas 
pierwszego korpusu. Szkolę wojskową jarosławską 
postanowiono zreformować na korpus kadetów 
z kompletem etatu na 400 internów skarbowych.

Petersburg; 30 sierpnia. Ogłoszono pozwo­
lenie komorom celnym w Warszawie, Wierzboło- 
wie, Libawie, Batumie i innym na przyjmowanie 
przy opłacie cła biletów banku francuskiego, a 
mianowicie 1000 franków za 250 rubli w złocie 
i 500 franków za 125 rubli w złocie, oraz 50 
franków za 12 rubli 50 kopiejek w złocie.

Petersburg 30 sierpnia. Postanowiono zni­
żyć o 50°/o taryfę za przewóz okazów i pawilo 
nów, idących na wystawę do Niżnego Nowgorodu 
i z powrotem. Komisarz wystawy, p. Timirazjew, 
pozostaje w Petersburgu do dnia 5 stycznia 
Z okazów zagranicznych dopuszczone będą koleje 
wąskotorowe. Plac wystawy przetnie w rozmaitych 
kierunkach kolej elektryczna.

Petersburg; 30 sierpnia. Dzienniki donoszą, 
iż do Pertersburga powraca ekspedycya, wysłana 
przez ministra skarbu celem zbadania warunków 
rozwoju stosunków handlowych z sąsiedniemi pań­
stwami azyatyckiemi. Ekspedycya zwiedziła wa­
żniejsze punkta handlowe w Japonii, Chinach i 
Korei, zbadała granicę lądową od Kiachty do 
Oceanu Wschodniego i wybrzeże morskie i ze 
brała obfity materyał, który będzie opracowany.

Moskwa 30 sierpnia. Dzienniki donoszą, że 
miasto Juchnow w gub. smoleńskiej spłonęło do 
połowy.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 193 )

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że nsilnem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uezyniś.

Albert Szkowron i Spółka
wi. hotelu Europejskiego.

F o l i o j e  o d  S O  c t .  p o c z ą w i s a y .

Od Administracyi „C zasu!1
Dla biednej wdowy 75-letniej nadesłał Świa­

towid Smoczeskałki 2 złr.
Pani M. T. złożyła za pośrednictwem p. Fr 

Kroebla na odnowienie katedry na Wawelu 50 złr. 
na budowę gimnazyum polskiego w Cieszynie 
25 złr., na budowę domu akademickiego w Krako­
wie 25 złr.

Dla biednego celującego ucznia złożył Aleksan­
der hr. Wodzicki na kupno książek szkolnych 
2 złr.

Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

Zakład wychowawczy
Ł .  G r la t m a i l i l  (Ludomira) 

p rzy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p. przyjmuje  
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 37 )

Sierota bez ojca, celujący uczeń gimna- 
zyalny, mający chęci i zdolności do nauk, a po­
zbawiony funduszów na zakupno książek szkol­
nych , uprasza szlachetne osoby o przyjście mu 
z pomocą. Łaskawe datki przyjmuje Administra- 
cya Czasu.

Człowiek młody, wykształcony,
pragnący szczerze pracować, prosi o zajęcie ja ­
kiekolwiek w biurze jako pisarz, w rachunkowo­
ści lub t. p. Łaskawe oferty proszę nadsyłać pod 
lit. K. W. do Administracyi „Czasu."

90-letnia staruszka,
pracowała, a  która już doznała wsparcia ze strony 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 

prosi za pośrednictwem Administracyi Czasu 
łaskawe datki.

Podupadły obywatel ziemski, który 
stracił swój m ajątek wskutek wypadków 1863 r., 
liczący obecnie 80 la t, osłabiony na siłach i bez 
środków do utrzymania życia, prosi wspaniało­
myślne litościwe osoby o pomoc i jakiekolwiek 
wsparcie.

Łaskawe datki przyjmuje Administracya Czasu.

Groby k ró lew sk ie , grób M ickiew icza i skarbiec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta c g. 11 1/t .

Groby zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

W ystawa N ieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11— 4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie­
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem  
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9— 1 w południe.

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie­
go ( Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12— 1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich, bezpłatnie.

n u s u n e m ,
W iessleń  30 sierpnia. 9 g. £0 mis. go południu.

$ § papiet. opod.. 
h srebrna „
J i  47, złota . . .

i  4% koronowa 
Akayo ban. sastr.-w. 

,, kredytów® .
Londyn   .
fiapoleoay . . . . .
Dukaty . . . . . . .
Marki . . . . . . . .
47, Rsntawęg. kos. 
VI, ■> *

Losy tureckie ,

Usposobienie giełdy: spokojne. 
SSssrilia 30 sierpnia.

sit. at.
101 - Anglobanfe............ 174 50
101 25 Onson............... 356 75
122 4J Baakverein . . . . 171 75
101 35 Aheye Landerbaak. 285 25
1066 „ koi. Kar. Lud, 228 50

407 4) a B iwowsko-
120 85 eaamiow. 326 —

9 69 V, o „ połuda, . 111 50
6 71 Ełbethai . . . . . . 293 75

59 12'/. Nordbąhn . . . . . 3565
£9 95 Stastsbaha . . . . 410 76

122 41 Alpin ............... ..  , 98 ---
158 25 A&eytf iytoatewg . 242 —

78 2!) i t oWe . . . . . . . . 129 60

Banknoty austr., . 
Krótki Wiedeń , . 
Banknoty ras.. . . 
Krótka Warszawa.

163 96 
168 93 
219 60 
219 30

Usposobienie giełdy: stałe.

47,7, Listy polskie 
Renta włoska . , . 
Akc. anstr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

69 80 
89 87 

254 — 
219 60

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M i& hal Chs/iińakŁ

Kurs walut 
I papierów wartościowych.

w  SO sierpnia. 

Waluty.
Enble rosyjskie papierowe sa 100 . .
Marki niemieckie s& 1 0 0 ....................
90-frankówka 
Dukaty cesarskie
Buble srebrne °

Papiery %sa rto śd o m . 
L i s t y  z a s t a w n e  

' a 100 sir. fas. wart. oprócz kup ona Mci, 
47, galie. banku hipotecznego , .

.’V, h * „ * 107, prem.
4% galic. Tow. kred. siemsk. meokr.

„ 8 a * 41 lat.
47, „ * b Ł » ko r o n .
47,7 , galicyjskiego banku krajowego 

, . b kraj. koron.
6 7, Listy zakł. kred. ziemsk. w tikwid 

Królestwa Polskiego (-—) za 100 rafeM 
Meanej wart., oprócz kapon® W ,  
w rublach i kop.

Ir. et, sto, er

129 25
58 80

S1 60 
S 70
i  r

100 50

żądają

130 25 
69 60 

9 88 
S 80
1 30

96 75 97 50
100 60 101 30
110 30 111 —
98 40 — —
98 98 50
98 *»» 88 80

100 80 101 60
88 _ §8 70

101 50

Gbligacye 
(aa 100 słr. imiennej wartości 

ogróca kuponu bież.).
47# galicyjskie propinaoyjne . . 
57, komun. gal. bank. kraj. H ans. 
f fh  pożyczki krajowej galic. . . 
47* pożyczki kraj. koronowa) . 
<SV/, pożyczki kraj. gałia. . . 
i  5/a 0
4}/e Listy likwidacyjne Król. Poi. 

sa 100 rubli im. wart., epsóss
kuponu Weź., w rublach I kop.

Akcye
(sa m takę  oprócz kup. bież.)

plloyjsk. banku hipotecznego . 
kchii Karola Ludwika . » . . 

* lwowsko-ezerniowieekiej ,

Losy
miasta Krakowa . . .  , ,

a Stanisławowa. . . . .
eserwoaego krzyża austry&ekie 

H „ węgierskie
„ „ włoskia .

węg. ssdowy tumu (Bazylika) .

płacą żądają
słr. ot. -sir. ot.

98 30
102 20 
88 20 
m  40

11X5 75

99 -  
102 8( 
99 20 
99 4C

98 60 89 T

> 
1 

1 224 
326 -

27 - 28 50

17 -  
11 -  
12 50 
8 —

18 -  
12 ~  
18 £0 
8 50

S e n n i k  
iw aw ikiej izby h an d lsgsj.

Ł w ś w  29 sierpnia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
57. listy banku hipotecznego .

a » hipot. z 107, P*. 
* U/»  a u » . » .  .

7. ksty galic. banku kraj. . 
47, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
f  V , * E n B s  • .
4 /, » B » » „ 56 1.
CMie. obligacje indemnizaoyjne 

* » propinaoyjn® .
47,7, oblig. pożyczki kraj. gal,

l i r e  giełdy warszawskiej..
W s t o b h s  89 sierpnia.

47,7, listy zast. Tow. kred. . , 
47, * likwidacyjne Król. Pol.
57, a zast. m. Warszawy aer.I
6% .  * ,  ,  .  V

płses, żądają
sto. ctt. sto. c l

435 —

110 30 
100 60 
100 70 
98 10 
98 50 
98 10

111 -  
101 3( 
101 40 
88 80 
99 20 
98 80

98 40 
102 25

89 10

rub. k. rub. k.

—  — 100 60 
99 50

Wszelkie papiery wartościowe, u .
hsiiikoGty smgpfsnieSsi i  m onety  kuppj®  i  R S P I O l

i p r s i f a f a  p t i  w s f i i f e i l

Sars giełdy w iedelifefef,
W te e te r i 29 sierpnia.

Renty

i ¥ v   *f  /i» /• sreorna • . 0 . „ B 
4 /, słota austryacka . . . . 
57, papierowa austryacka. . « 
4'/, złota węgierska . . . . . 
67, papierowa węgierska . . .

ObUgacye 
57, indemnizacyjne galicyjskie .

a węgierskie.
|  n U pożyczki krąjowej galic,.

47* propinaoyjne galicyjskie. .
L isty  zastawne i  dłubie. 

37, dł. pr anstr. Tow. kred. 1880
i  J? * » » t  b 18895|/, zast. gal. Ban. hip. z 107, pr.
Al/*,, * ” ” » * * * •
A.i j. nr.” .|7. zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
. / •  B b n n n • • •
a J?n  * i.” i ’ , ł  ” 561.f  /»/« sast. gal. banku kraj. . . 
ąv, snatro-węg. banku . . . .
47, dłużne prom. węg. bank, hip.

płacą żądają
dto. ct. dr. et.

100 85 
191 15 
132 30

101 Of
101 36 
122 6(

122 50 122 70

98 10 
100 75
97 80
98 30

99 10 
101 -
98 50
99 20

117 59 
116 -  
109 80

118 5f 
117 -
110 80

100 40 
98 75 
98 50 
98 25 

1(30 70 
100 40 
133 -

101 2 
99 25
99 25

101 3° 
101 20
130 60

P riorytety
47* kolei północnej Ferdynanda
47. b Koszyce-Bogumin . .
4% b Lwów-Czem. opodat.
47, „ ,  nieopod.
§7« b południowej . . . .
47. 3 węgiersko - galicyjskiej

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
anstr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
weg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banka 600 .
Unionbanku..................... 200 „
kolei Albreehta. . . . 200 .

„ Alfólda . . . .  200 B
„ północ. Ferdynad. 1050 s
„ Koszyce Bogumin.200 "
„ Lwow.-Czerniow. .200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . .200 B
„ węgier.-galicyjskiej 200 „
s półn.-wschod, 200 „

płaoą
złr. et.

100 85 
99 20 
94 10 
98 85 

M2 -  
98 fO

173 25 
171 26 
549 -

490 7f 
435 -
284 76 
1165 

357 -

3660 
199 -  
325 -  
413 25 
111 50 
208 50 
808 -

żfdaji
złr. ot.

101 8t 
100 20 
94 8( 
99 86 

173 21 
99 6C

174 2i 
171 7t 
550 -

491 26 
446 -  
285 26 
1069 

357 50

8570 
199 35 
327 — 
414 £5 
111 -  

209 60 
208 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureok. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe s r. 1854 po 250 złr. 

B 8 1860 „ 500 .
B „ 1860 „ 100 ’
,  8 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
8 reguł. C is y .........................

austr. reguł. Dunaju.....................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . .  .
tureckie .........................................
węg. budowy tumu (Bazylika) . 
kredytowe z r. 1858, . . . .
miasta K ra k o w a .........................
czerwonego krzyża austryaokie . 
„  . a  » wegierskie .
R u d o lfa .........................................
miasta Stanisławowa . . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie.................... ....
20 -ffa n k ó w k i..............................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie . . . . . .
Ruble papierowe . . . . . .

złr. ot.
98 -  

242 50

płacą żądają
złr. et

98 80 
243 —

161 76
164 60 
159 -  
196 60 
158 60 
147 25 
130 75 
172 -  
37 5 
78 — 
8 -  

207 50 
27 ŁO 
17 5i 
11 -  

23 50 
42 75

5 73 
9 58 

12 06 
59 12 

129 60

15275 
155 50 
159 76 
197 — 
159 60 
147 60 
131 26 
172 75 
37 60 
78 50 
8 30

28 25 
18 — 
11 50 
24 50 
46 -

6 75 
9 69 

12 H  
69 17 

180 —

wymiatif filii l k.yprzp, pi. Banku hipotoczneip
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dra Wład. Miłkowskiego

w  K rakow ie ,
otrzymała i poleca świeżo wydane

H o m i l i e
NA

n i e d z i e l e  i ś w i ę t a
C A Ł E G O  R O K U

przez
X. Antoniego Chm ielowskiego

M. Ś. T.
Str. 503 w wielkiej 8-ce.

Cena egzemplarza S  js łr .  s o  c t . ,  z przesyłka 
o 35> c*. więcej. (1845-5 )

b  Do osób pobożnych.
Cl 1 .-nr T ) .i . .  1 — 1- *      1 / • 1
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Siostry Beru ani y u ki przy kościele 
św. Józefa w Krakowie, własnemi, 
bardzo skromnemi funduszami, zdo­
łały odrestaurować już dach grożący 
zniszczeniem kościołowi i pokryły "go 
m iedzą.

Obecnie z powodu braku funduszów 
restauracja ta nie może być ukończ mą. 
Odzywamy się z gorącą prośba do osób 
pob' żnych o przyjście w pomoc SS. 
Bernardynkom, chociażby skromnemi 
datkami, na chwałę i pożytek kościoła

Grono wiernych, czczących 
(1914 1-3) św. Józefa.

U c z n i ó w
uczęszczających do szkół średnich kra­
kowskich, można umieścić w dzielnicy 
najzdrowszej Krakowa. — Na życzenie 
konwersacya niemiecka. —  Fortepian 
w domu.— Bliższych wiadomości udzuli 
Administracya „Czasu.“ (1747-1  )

PANIENKI
uczęszczające do sz k ó ł p u b liczn y ch  j 
znajdą umieszczenie i troskliwą opiekę 
oraz na żądanie mogą w domu pobierać 
lekcye gry na fortepianie, język fran­
cuski i niemi-cki, rysunki i malarstwo 
za cenę umiarkowaną. (1857-4 6)

W ojnarowskie,
córki b. profesora Instytutu technicznego i 
w Krakowie, ul. D ł u g a  1. 34, II. piętr

ielle Marie Freis,
Jouvrira un cours de langue franęaiśe qui 
aura lieu chaque jour de matin de 9— 11. 

j Ł e c o n s  p a r t i c u l i ó r e s .  Prix modórć 
S’adresser: Hue P o s e l s k a  No 23, I. p. 
Couvent des Bernardines. —  Les inscrip 
tions se feront de 9—4 h. (1882 3-3)

Kilka grobów murowanych
[różnej wielkości, jest do sprzedania. Wia-j 
domość przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
Nr. 16, w sklepie. (1513 18-)]

N A JW IĘ K SZ Y  SK ŁAD

w a s i j i  d o  nmj d a
(wyłąjznie syst. Singera)

r o w e r o w

_  _  _  GA1* AKC. towarzystwa handlowego

C E N T R A L N Y  B A Z A R  K R A J O W Y
we Lwowie, ulica K arola Ludwika. N r. 5, I-sze piętro

B A S S 4 R  K R A J O W Y
w  h R A b O W lE ,  ró g  u lic y  W IŚ  L i*  E J  i  u lic y  św . A N N Y , 

utrzymują na składzie  i polecają:
PŁÓTNA i WEBY czysto lniane bielizna stołowii, ręczniki, ścierki i t n  PŁÓOTFNK" A
kolorowe na suknię damskie z’ Andiychowa -  BARCHANY białe ' i kolorowe -
d zo M ^ d iw a la  c ‘T aR^1 t  Pal-°ity ?statnieT mody ; na mundurki szkolne zatwier- 
i ru sk ie • A r i i s z k o l n e j  krajow ej; na mundurki i płaszcze sokole polskie 
h»™T burki, kurtki, ubrania myśliwskie z wełny wielbłądziej i owczei • n i li
ROTUNDY f  PEULERYNYad SłU\ b-y itp 'i  d°  Yybiiania Pokoi. mebli i’t. p -
z wełnv W i e  hW iT U -A  fk T slue ,króJ hiszp.) slawuckie -  BURKI męskie sławuckie 
m ; Wielbłądziej (fason ukraiński i paletotowy) — KAPY na łóżka 'serw etv  hao?
sprzedaż na A u^rve l Kt? ^ ATY z Bnczacza^tkana złotem i 
itn  P O R T IF R V ir  KII,jI;VIy . na Podło"b  s«any  itp. z Okna, Glinian, Tarnopola 

^  Koscmszkówki, Guńki, Czapki, Paski dziecinne -  SERDAKl me-
Pieniak b S i o w v KOnr ® S V  bez futra -  KORONKI z Zakopanego, Kańczugi, 
KTTTORV “7 1 DERY na łóżka, wózki i konie — POWROZY i GURTY
n i S f  WÓ7 DTT ,V-SZ-We nj ePrzemakalne — KOSZE do miasta, „a kwiaty, bombo^

“ P- -  MEBLE bambusowe, dębowe,’ bukowe i z precia 
P L A T E R Ó W Z a k o p a n e g o ,  Kołomyi, Rymanowa itp. — MAJOLIKI, WYROBY 
ELA I ERO WANE srebrne i ze stali kute -  SZKŁO i t. p., i t p .  (1884 1 61

M̂ r*inacZl8S*e n i * s x e  51 * * z a g r a n i c z n e !
Większym odbiorcom udziela się odpowiedni opust.

, Wyprawy dla Młodzieży szkolnej
otrzymał w wi e l k i m w y b o r z e  i poleca

Kazimierz Niesiołowski
w  K r a k o w ie , S u k ie n n ic e  Mr. 3 4  3 5 .

Ceny bardzo niskie. (1903 6-14)

i  ! ! !  W S P I E R A J M Y  i* I t  Ł E  11 Y  » -1: K R A J O W Y ! ! !

z ukończoną 5 
kl. ludową i 4 
wydziałową — 
poszukuje lek- 

j. cyj za  umiar-
kowanem wynagrodzeniem. —  Oferty 
pod „ U c z e n n i c a  H. D.“ przyjmuje 
Administracya „C zasu .“ (1862 6 )

j Zakład wychowawczo-naukowy
I W . T o b lc z y k a
jdla uczniów szkół średnich publicznych 

prywatnych, przeniesiony został na ulice 
Ł o b z o w s k ą  1. 27, I I .  p. — Zgłoszenia 
przyjmuje się codziennie między godzina 

j l O—1 przedpołudniem. (1869 5 - 7 ) “

Galie, akcyj. Towarzystwa handlowego 
we Lwowie

r n m . !  ■ n—■, g U --------» »•« Aitl'JJ. V4. X \_/ Vt V

I s i ą ż k l  s z k o l n e ,  Bazar krajowy
    a  ̂ ® założony nr/.c/ fimino ...:...

JÓZ.'.......
NASTĘPCY

w Krakowie, Rynek
N r. 25. (16u2 75 )1 

Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 107, taniej.

M a p y ,  A t l a s y  1 G l o b u s y
są do nabycia w Księgarni D. E. F r i e d l e i na  

w Kiakowie, Rynek Nr, 17. (I860-25)

pil
%

%
o

©
m
©

Kamienica dwupiętrowa
w K r a k o w i e  przy ul. Lenartowicza pod 
Nr. 12, jest z wolnej ręki pod przystęp- 

nemi warunksmi do sprzedania. 
Bbższa wiadomość w binize ad-ickata 

l i r .  Sm olarskiego w Krakowie, ul. 
G r o d z k a  Nr. 15, I. piętro. (1911 1 )

Obwieszczenie.

i
«paf

1
N
©

s
cso03

03
IM

2

5
jS
03• ammsu
£

6 
> tM

Magistrat miasta K ra­
kowa poszukuje od Jgo 
października 1895 roku 
lokalu na pomieszczenie 
wyższych żeńskich kur­
sów im. I>r. Adryana B a­
ranieckiego.
r Lokal ten winien być położony w  
środku m iasta lub w odpo- 
wiedniem oddaleniu td tegoż i obej­
mować 3  sa le  w iększe, 
wykładowe , 3  m niejsze ,  oraz 
pom ieszczenie dla słu żą­
cego ,  tudzież piw nicę na 
opał.

Sale wjkładowe powinny UlieĆ
dostateczne oświetlenie,
a jedna z nich przeznaczona na nau­
kę rysunków, posiadać o ile możności 
św iatło  północne, niczem  
nie zasłon ięte, okna zaś takiej 
wielkości, żeby ich powierzchnia rów­
nała się '/4 powierzchni podłogi.

Właściciele realności, którzy taki 
lokal mają do wynajęcia, mogą zło­
żyć ofertę wraz z podaniem warun­
ków najpóźniej do dnia 6 
w rześnia b. r. w Sekretaryacie 
prezydyalnym. (1 9 1 2 1 -6)

Kraków, dnia 28 sierpnia 1895 r.

parcel budowlanych kilka-j
uaśc;e, po nader przystępnych cenach, 
także W i l l a  O b s z e r n a ,  budo­
wana z wszystkiemi wygodami, 101 
pokoi, dwie sale, piwnica, kuchnia,) 

łazienki, wudociąg i stajnia.
Wiadomość przy ulicy Mi k o ł a j - ]  

s k i e j  L. 16 w sklepie. (1512-18 )

*B an  I S a l » i r e c k i
M5 h rn fio w ie , ul. św . A n n y  N r. 3 ..

Prywatny zakład naukowy
polączouy z internatem, przvgot>wująry 
do egzaminu wstępnego do Lkl a s y  szkół 
śiednicb , tudzież do II. i III. kl. gimna­
zjalnej lub realnej, względnie do egzami­
nów ze wszystkich klas szkól średnich.

Na naukę do pierwszych dwóch klas 
szkół ś ednich i do klasy przygotowaw' 
czej dochodzić mogą i uczniowie miesz 
kający po za zakładem.

Naukę prowadzą fachowo uzdolnieni 1 

doświadczeni pedagogowie, religii udziela 
X. Katecheta. Język francuski jest obo­
wiązkowym.

Uczniowie dochodzący do Zakładu na 
naukę, nie potrzebują w domu osobnej 
korepetycji. (1758-12 16)

Naukę rozpoczyna się dnia 3 września. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mię 
dzy godz. 10 a 1 przed południem.

Tm , Wre i elepitie
UBIÓR Y MĘSKIE i M E C  INNE

kupuje sit? tylko we lilii wiedeńskiej

w Krakowie, 
ulica Grodzka L .  9 , 1. piętro.

Składy nasze: w W iedniu , w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9 
we Lwowie, w P rz-m yśla , w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu! 
w bt,am»ławowi6, w Nowym Sączu , w Czernioweach, w Bielska  

w Opawie, w Budapeszcie i  t. d . (7Si 62-105) ’

Ogłoszenie konkursu.
L. 54846. (1859-2-3)
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Ubezpieczenie od ognia.
fi J |>sSi i *afa.ład ubezpieczenia 

od ognia, załóż. 1819, w Ausfryi 
boncesyon. od I83T, poszukuje 
dla miasta Krakowa

zdolnego zastępcy.
Łaskawe pisemne oferty przyjmuje j e -  

neralna reprezentacya w Wie- 
dniu, 1., Renngfasse 5. (1924-1-3)

Przy ul. Mikołajskiej Nr. 4
są  do w ynajęcia od dnia Igo  

październ ika:
4  pokoje frontowe z balkonem, kuchnią 

i przedpokojem na I. piętrze; (1873-2 3) 
pokój kawalerski frontowy z przedpoko­

jem i gabinetem na III. piętrze.

M AŚĆ NASKORNA m o u l i n
W  PARYŻU.

Maść ta  leczy rerzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, węgry. 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenle chroniczne, łupież i wyrzu- 
ty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości na 
skórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie dniała na po 
rost włosów. (1351 17-52)

]S»0iŁ © lT ff ^ n F r raCyiT w .PsirYżu’ wapto- ■ ” J j  oO, ulica Louis de-Grand.
We Lwowie w aptekach pP. Mikolassa. Wie- 

wi^rskiego, Ruekera i Lachowicza, — w Krako­
wie w aptekach pp. T ranczyńskiśgo, Kedyka 
W»-s*mewaweęo i Hsłlera.

a?fionbaiai Drukarni sCżasu.«

Wydział krajowy królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem K się­
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs w celu obsadzenia po­
sady nauczyciela zwyczaj­
nego przy hraj. średniej 
szkole rolniczej w Czer­
nichowie do wykładu chemii, te­
chnologii chemicznej i mineralogii.

Z posadą tą połączoną jest, oprócz 
wolnego pomieszkania, płaca roczna 
w kwocie 1100 z łr ., dodatek akty- 
walny w kwocie 140 złr. i dodatek 
pięcioletni w kwocie 200 . złr.

Nauczyciele zwyczajni szkoły czer 
niebowskiej są urzędnikami krajowymi 
i jako tacy mają prawa i obowiązki, 
określone ustawą służby krajowej z 
dnia 23 marca 1866 r . , o ile ta do 
nich może być zastosowaną.

Szczegółowe określenia praw i obo­
wiązków nauczyciela mieszczą w so­
bie regulamina szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę po­
wyższą, winni wykazać dokładną zna­
jomość języka polskiego, a nadto przed­
łożyć  Wydziałowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia;
2) krótki życiorys;
3) świadectwo udowadniające kwali­

fikację do zajmowania posady, o 
którą kompetują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do ŚOgo 
trześn ia  1895 r.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. 

Ks. Krakowskiem.
L w ó w ,  dnia 23 sierpnia 1895 r

fJrofl.

Na sprzedaż kamienica dwupiętrowa
W " !lCy o J n n k kieł  G d L - 4 3  > św ież o  re s ta u ro w a n a . C en a  

JU.UUO z ir. C ięża ry  h ip o te c z n e  5 8 .0 0 0  z łr.

Tamże zaraz do wynajęcia mieszkania:
1) P od zie lu e  pierw szo p ieir„, ,  13 „ b ik aejj (m iędzy niem i 3  w ielk ie sa le)
2) Połowa drugiego piętra, z 6 pokoi, kuchni i spiżarni.
3) oklep od przecznicy, na parterze.
4) Skład w sieni, na parterze. (1879 2-5)

Tak co do sprzedaży tej kamienicy, jak co do wynajęcja w niei miesz-!
kań, wiadomość u w łaścicielek  hr. M edn S iyck lch  
w liraliow le, ulica K arm elicka Ar. 43, parter.

* a ł o ź o i » y  p r z e z  O m i n ę  m i a s t a  
K r a k o w a

p rzy  uśicy Wiślnej L. 1,
poleca gotow e (1846-4-5)

komplet, mundurki szkolne
d l a  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  

z a t w i e r d ź ,  u c h w a l ą  c . k .  R a d y  
s z k o l n e j  k r a j o w e j .

. m ę ż c z y z n a
S liczący lat 29, kawaler, mający kilkoletnią I 
|  praktykę gospodarczą, dobry strzelec i po­
chodzący z dobrej familii, poszukuje po- 

i sady jako strzelec ( Ł e ib j a g ^ e r ) ,  Skro-1 
mne wymagania. —  Adres: A . Z . 5 0 .  
poste restante K r e m p n a ,  powiat Jasio. 

(1868-2-3)

. . .  . ;za. . . . . . . . . .
i English school f o r  yovng ladies  w po­

łączeniu

z Pensyonatem i Frobiowskim 
ogródkiem dla dzieci.

Nowy rok szkol, rozpoczyna się 1 września, j 
Nauka jest wykładana w  niemieckim, 

polskim, francuskim i angielskim języku 
również udzielane są wszelkie wiadomości 
szkolne, nauka rysunków, roboty ręcznej 
i lekcye muzyki, a duchowe i cielesne roz-1 
wimęcie uczennic jest najwyższem zada 
mem przełożonej. (1827 6 10)

Bliższych wyjaśnień i programów naukj 
z największą gotowością udziela się a 
zgłoszenia przyjmuje się w lokalu szkol.

u l i ^ a  P o s e l s k a  L  2 0 .
G. Rehefeid, właścicielka z kładu.

! KSIĘGARNIA, s k ł a d
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYfv, 

ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYorf

S. A. Krzyżanowskiego w Krafco
Rynek A — B, N r. telefonu 150, 

z o s ta ła  zaop atrzon ą  w e  w s z y s t k

Książki szkolne, 
Mapy, Atlasy, Globusy

(1852-2-4)

Skwarzawa nowa, 30 morgów dobrej glebv 
mieszkalny stajnia, szpichlerz, dwie stódoł!' 
ogród sad dosyć wielki — je s t w całości » ' 
w połowie zaraz do sprzedania (dług Banku 
j owego 900 złr.) za 50^0 złr. u W i k t o r a  ftL
c iy m in s k ie g o , p .  Ż ó łk ie w . (1 8 8 0 - 2  ! 

W PRACOWNI ŚLUSARSKIEJ

Zygmunta Gędzierskiego
w Krakowie, ul. Krowoderska 1,9, 

potrzeba 3 prakf -yhanU^
Kandydaci muszą mieć przynajmniej 
lat 14, z ukończoną 4 klasą normalna 

Mogą mieć cały wikt i mieszkanie."
(1842 3 )

f
JP,
HANDEL WIN

pod firmą (1853 4-)

J .  G r a l e w s k i
w Krakowie,

ul. Grodzka l. 44.
założony w r. 1806, utrzymuje na 
składzie wina węgierskie, austry- 
ackie, francuskie, reńskie i inne, 
oryginalny Cognac i araki francu­
skie, orąz wystałą śliwowicę syr- 
mińską i sprzedaje je w większej 
lub mniejszej ilości, po cenach 

umiarkowanych.
I-ohal św ieżo odnow iony.

Cenniki bezpłatnie.

- K  A  8  T f  ^ j j
rtare i nowe sprzedaje najtaniej (1528-225-)
EMIL WEJHER, Wien, I., Sahthorgasse 4,

" a g e s t W
zum Verkaufe von g r e s e tz l ic l i  g - e s t a t t e t e n  I 

Katenzahlungen laut Gesetzar-1 
tikel XXXI. v. J. 1883 werden unter sehr gfin-1 
stigen Bedingungen engagirt. (1543-13-) 

I S a u p t s t& d t i s c l i e  W e c h s e k t u l i e n .  I 
f i e n e l k c h t t f t ,  A d l e r  &  C o , B u d a p e s t .

m

Cena jjuaakS 11 ałr. 
®© e t .  B Soaeyffka  z a  
a a l l c z k ą  lta& zi* p o .
p r z e d n l e a a  n n d e a ł a -  

n l e m  g o t ó w k i .
(1570 32-48)

I  y t j j t a  d u  m m -
.JL i  i  f i l  A  m m  cery
UOEUKATHIEMA m m m  

I UPIĘKSZENIA CERY Jt U D k K
n a j g u s t o w n i e j s z y  | i u d e r  t o a l e t o w y ,  

b a l o w y  I g a l o n o w y ,  biały, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra J. J. Pohla, c. k. profesora 
„  w Wiedniu.
Ł z a a u i a  z r - a j l e ^ .  k ó ^  i l o J a C M n B  d o  k a ż d e j  PB ,z k ł .

G O T T L IE B  T A U S S IG
c. k. nadworny Jabrykan t m ydeł toaletowych iparfurH eryj

. Główny skład w Wiedniu, I., Woliieiie 3
f a7 t u n X b?CiR W .M ' a ,S lo w *«« A. Schultz, E. Smidowiez, 
J. ZŁ,platalssLi, Bracia Bilewscy i Filip E ile; w f s r a o w l e i  
M. Fleischer jun.; w f t z e m y i l n i  M. Bartischan, A. Spachner 

prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki! 
-————— - —     ____

Dla w ię k s z y c h ^
gospodarstw f

Zgierski najlepszy
smalec z świu

P r a i v d z i w y  i  c z y s ty
■ 0lvJch  beczkach z twar- 

S'0 drzewa zawierających 
kigr. po 00 ct. 

ońł * ^  s ’’ heczki darmo i 
Au.f • 'vszyst.stacyi kol.
AuatrV  W egier za  za lrcz . w y sy ła

/ lS chapringer
(w Węgrzech .

(1403-22-26)

Jedyny środek
n a g r o d z o n y  i  w  w s z y s t k ic h  p a ń s t w a c h  

p a t e n t o w a n y .
Przeciw  pypciowi u drobiu i t. p . :

A. W e g e m u n d a  tynktura  pypciowa.
Przeciw parchom :

A. W e g e m u n d a  tynk tura  parchowa.
Przeciw wszelkim pasożytom u zw ierząt:

W e g e m u n d a  tynktura  pasoźytow a I.
Przeciw wszelkim pasożytom na maitwych 

ciałach:
A. W e g e m u n d a  

tynktura  pasoźytow a II.
I O s k a r  E d l e r  v o n  A V e n in  - P a l t n r g ,  wy-
Iłęcznie j e d y n i e  u p o w a ż n i o n y  dla sprzedaży 
I w Austryi-W ęgrzech, w Bernie, Augartengasse 6.

Do nabycia w handlu kolonialnym Fr. Lenerta 
w Krakowie, tudzież prawie we wszystkich apte- 

I kach i drogueryach krajowych. (1818-2-5)

NAJLEPSZEM

jędrnem mydłem oo

dla PP. Oficerów, Urzędników  
i Jednorocznych.

\

Scliichta
• V e « | o

5K i
Bardzo dobrze
 znakomicie

czy śc i, bardzo oszczęd ne 
w używaniu.

Splf" P orę­
czone co do 
c z y s t o ś c i  a 
dla b ielizny i 
rąk n ieszko­
dliwe. ------ze  znakiem klucza.

S k ła d  w K rakow ie  m a ją  J . F. F isch er ,  Heim i  F r ied r ic h  
w  R yn ku  g łó w n y m , lin ia  A—B. (1590 10-15)

PRACOWNIA
m t l e p  rodzaju u l l o n y
podług kroju najnowszego i z najlepszych  

materyj. JP. (1906-2-10)
Ceny u m iarkow ane.

Ł i s s a l i  i .  S i p ó l .
w KRAKOWIE przy  ul. S ław kow skiej pod Nr. 2

€ ^ r k  C r . S c h u m a n n a .
S O O  O ^ ó b .  i O O  Ł n w l .

] _ W sobotę 31 sierpnia o godz. 8 wieczorem

p ierw sze  w ielkie galow e przedstaw ien ie .
Występ całego  personalu cyrkowego, przedsta­

w ienie najszlachetniejszych fe©nt masztami.
Kasa otwarta od 10 godziny do 1 po południu i od 5 wieczorem bezustannie 

.J^.d̂ Die Przedstawienie. W  niedziele 2 przedstawienia. (i908-2.<n

H ^dca Dniłcaraj Józef Łakocim ki


